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Sowlccho-niem. macM szpiegowskie
Szpicé niem iecki popełni! sam obójstwo, sowiecki zaś zosla l affesziowanp

Niebywała sensacja w Tczewie
Tczew, 11. 2. (Tel. wł.). Adwokat 

t notarjusz Jan Werner z Tczewa 
sprzeniewierzył na szkodę właściciela 
majątku Gorzełdzieja 20.000 zł. Pró* 
ba ucieczki z Gdańska do Niemiec 
nie udała się i notariusz Werner przy* 
aresztowany został w dniu dzisiej* 
szym o godz. 2 popoł. na punkcie kon* 
trolnym w Małym Kacku, w chwili 
gdy usiłował przekroczyć granice poi* 
sko • niemiecką. Adwokat Werner 
w chwili aresztowania wyjął rewols 
wer i zastrzelił się. Istnieją poszlaki, 
ii denat zajmował się również szpie* 
goatwem.

® * *

(zi Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). 
Przedwczoraj przywieziono pod eskor 
ta do Warszawy aresztowanego w 
Tczewie wybitnego komunistę b. po» 
sła aa Sejm Bronisława Taraszkie* 
wieża. Taraszkiewicz znajdował się 
w chwili aresztowania w drodze z 
Gdańska do Moskwy, dokąd udawał 
się za fałszywym paszportem.

Aresztowany Taraszkiewicz liczy 
obecnie około 40 lat.

W procesie przeciw „Hromadzie“ 
zasiadał na ławie oskarżonych i został 
skazany na 12 lat wiezienia. Wypusz* 
czony na wolność w roku uh. na pod* 
stwie amnestii zamieszka! w Gdań* 
sku. Tam nawiazał kontakt z bolsze* 
" ikam! i pozostawał na usługach Mo« 
skwy, dokąd obecnie zawezwany zo* 
stał depesz" szvfrową.

Na Platerze speMt
Lizbona, i i . 2 . (P A T .). Od soboty 

wieczora w  Funchalu sytuacja jest nor­
malna. N a Maderze panuje zupełny spo­
kój. Jak wiadomo, rozruchy były tam 
swwołane zakazem przywozu mąki zagra 
tucznej.

SleózJwo w snrawie 
P. P. $. lewicy

Łódź, 11. 2. (PAT.). Jak donosi „Głos Po­
ranny", decyzją prokuratora zostało zwolnio­
nych 27 osób z pośród aresztowanych uczest 
ników zjazdu PPS. lewicy. W ciągu dni ostat­
nich zwolniono 106 aresztowanych. Wobec 
zwolnionych zastosowano jako środek zapobie­
gawczy do czasu rozprawy dozór policyjny.

i:ml§arfu<z s<*w*ecfe< w szafach 
d u ch o w n eg o

Wilno, 11 . 2. (PAT.). Granicę sowiecką 
przekroczył jakiś osobnik w szatach ducho­
wnego prawosławnego. Zgłosił się on na po­
sterunek K  O. P. w Domanowiczach i zeznał, 
że uciekł przed represją. Dalsze dochodzenia 
wykazały, że jest on emisariuszem komuni­
stycznym specjalnie od agitacji wśród wojska 
i, że nazywa sie Włodzimierz Suchajłow oraz, 
że pochodzi z Witebska.

77  ezlonhów arm ji hH m afish  
s t a n i e  w r z e s i  s a n t e m

Saragossa, 11. 2. (Pat). Sądy wojskowe za­
kończyły śledztwo w procesie 77 członków ar­
mii, zamieszanych w zajścia w Taca Krążą po­
kłosiu, że prokurator zażąda -1 lub 5 wyroków 
śmierci i kilka wyroków, skazu<ąc.vch na cięż­
ki roboty.

Funkcjonariusz policji w Tczewie 
poznał Taraszkiewicza i zatrzymał go. 
nie dał jednakże poznać, że wie. kogo 
ma przed sobą. Podczas rewizji zna* 
leziono przy Taraszkiewiczu szereg 
bardzo ważnych dokumentów, listów 
i materjałów, z których wynika, że 
utrzymywał on ścisły kontakt z Mo* 
skwą.

Taraszkiewicz został przesłany do

policji politycznej w Warszawie i
wczoraj był poddany badaniom.

Warszawskie władze bezpicezeń* 
stwa trzymają sprawę na razie w wiel 
kiej tajemnicy, ze względu na docho* 
dzenia i możliwość wmieszania w tę 
sprawę większej ilości osób.

Żona aresztowanego Taraszkiewi* 
cza mieszka w Sopocie.

Jeszcze fedna sensaefa
w procesie przeciw członkom Centrolewu

D em on stracja  o s k a r lo n g c h  n a  sa li  so d o w e!
'(z) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Na wczo­

rajszej rozprawie przeciw członkom Centro­
lewu w sprawie krwawych zajść podczas mani- 
festacyj w dniu 14 września nastąpił znowu 
sensacyjny zwrot.

Na wstępie oskarżony poseł Bzięgielewski 
oświadczył, że zarówno on, jak i współoskar- 
żeni cofają pełnomocnictwa, udzielone obro­
nie, ponieważ uważają obronę za bezcelową i 
bezskuteczną. Pozatem oskarżony Dzięgielew- 
ski zażądał odprowadzenia wraz z reszta współ 
oskarżonych do więzienia, bo uważa swoją 
obecność na sali za zbyteczną. Po zwróceniu 
przez przewodniczącego uwagi, że oskarżony 
Dzięgielewski może składać oświadczenie 
w swojem imieniu, reszta współoskarżonych 
oświadczyła, że przyłącza się do oświadczenia 
posła Dzięgielewskiego, na co przewodniczący 
wskazał, że co do odprowadzenia oskarżonych 
z powrotem do więzienia, to sąd uznał obecność 
ich na sali rozpraw za konieczną.. Gdy sam 
poseł Dzięgielewski zwrócił się powtórnie o od­
prowadzenie oskarżonych do więzienia, moty­
wując to zapowiedzią, że oskarżeni będą się

zachowywali nieodpowiednio i, że nie chcieliby 
swojem zachowaniem naruszyć powagi sali są­
dowej, przewodniczący oświadczył, żc sąd njo 
przyjmuje do wiadomości pogróżek oskarżo­
nych, ponie waż posiada środki na ich ukróce­
nie. Obrońcy wobec cofnięcia pełnomocnictw 
przez oskarżonych opuścili salę. Pozostał je­
dynie obrońca oskarżonej dr. Budzyńskiej-Ty­
lickiej adwokat Rudziński, który zażądał od­
roczenia sprawy wobec choroby oskarżonej dr. 
Budzyńskiej. Prokurator sprzeciwił się temu 
wnioskowi, wnosząc o wyłączenie sprawy 
oskarżonej dr. Budzyńskiej z całości procesu 
obecnego. Sad sprawę dr. Budzyńskiej uchwa­
lił wyłączyć.

Oskarżona, dr. Budzyńska-Tyłieka jest, jak 
opiewa świadectwo lekarza sądowego, ciężko 
chora.

W dalszymi ciągu rozprawy sąd przystąpił 
do przesłuchania dalszych świadków. Prawdo­
podobnie w dniu dzisiejszym będzie wydany 
wyrok.

Wczorajsza rozprawa nosiła charakter wy­
bitnie demonstracyjny.

Anglia Iworiir kenistc śldfczą
w  celu  ib a ileffliíi ROfwcrüiijich w a r a n h h w  practj w R ośli

Londyn, i i . 2. (PA T .). M inister Hen­
derson zapytany w izbie gmin czy rząd 
angielski weźmie udział w powołanej do 
życia komisji śledczej, mającej zbadać 
warunki pracy w Rosji sowieckiej i u tw o­
rzonej na wzór komisji śledczej Ligi, po­
wołanej do życia na zasadzie żądań rządu 
Liberji, odpowiedział, że rząd sowiecki

dał do zrozum ienia am basadorowi angiel­
skiemu w Moskwie, że nie zgodzi się na 
żadną interwencję obcą w sprawie prze­
mysłu rosyjskiego. M inister dodał, że 
obawia się, że akcja tego rodzaju wogóle 
nie da rezultatu , chyba gdyby okoliczno­
ści ułożyły się specjalnie pomyślnie.

Drbi et Orbi
Jutro  o r ie n ió n l  Namres*»?!«
C hrgsfnsow u d o  w szirsfh ich  n a r o d ó w  ch rzcscifah sh ics
Citta del Vaticano, i r. 2. (P A T .). „Os- 

servatore Romano“ oficjalnie kom unikuje, 
iż w czwartek dn. 12 lutego o godz. 16,45 
Ojciec św. dokona otwarcia radjostacji 
watykańskiej o długości fali ig ,?4 m. 
przemówieniem w języku łacińskim.

Litwa wałcza
z W atykanem

jak prowincjonalny magistrat 
z proboszczem.

W ilno, 11 . 2. (P A T .). P rasa  litewska 
podaje, iż rada m inistrów  za czasów dyk­
ta tu ry  Waldemarasa uchw aliła wybudo­
wać wielki gmach i podarować go nun­
cjaturze papieskiej. Gmach zaczęto bu­
dować, jednak ostatni rząd litewski roz­
myślił się i nie podaruje gm achu nuncja­
turze, a tylko zgadza się na jego wydzier­
żawienie.

Słynny  obrońca Verdun
In sp ek torem  o b r o n n  p ow ietrz  

neS J’rancf!
Paryż, 13. 2. (PAT.). Minister wojny Ma­

ginot wystosował rozkaz do armjf, donoszący 
o mianowaniu marszałka Petain'a generalnym 
inspektorem obrony powietrznej. Rozkaz przy­
pomina wielkie zasługi wojenne marszałka Pe­
tain'a m. in. jako obrońcy Verdun i podaje, 
że armja, jak i cały kraj wyrażają marszał­
kowi pełne zaufanie w wykonaniu powierzonej 
mu misji.

Trag*rzn* «fztefe rb ieg ó w  
z Rwsfi ‘oow lccklej

Wilno, 11. 2. 31. (teL wł.) W rejonie 
Dzisny przeszedł na nasze terytorium dia­
kon prawosławny, Marchow, oraz 5-cin wło­
ścian. Jak wynika z zeznań Marchowa, 
uciekli oni przed represjami bolszewickiemi 
całą grupą, składającą się z dwudziestu kil­
ku osób. W pobliżu Dryssy uciekających 
okrążył konny oddział sowieckiej straży 
granicznej. Żołnierze oddali do zbiegów sal­
wę karabinową, poczerń rzucili się na bez­
bronnych z szablami. Zaledwie sześciu nie­
szczęśliwym udało się ujść śmierci, dzięki 
lesistemu terenowi, przez który uciekali. 
Zbiegami zaopiekowały się władze admini­
stracyjne.

P o w ó d ź  n a  K an h azic
Moskwa, 11 .2. (PAT.). W Dagestanie na

Kaukazie wskutek trwających od kilku dni 
deszczów powstała powódź, która zniszczyła 
około 100 domów. Przeszło 300 rodzin robot­
niczych znajduje się bez dachu nad głową.

Sytuacja w Niemczech staje sie groina
HMIerowcu i nacionalfóci opuścili parlam ent bezpowrotnie

Berlin, 11. 2. (Pat). Posiedzenie 
Reichstagu rozpoczęło się dziś wśród 
niebywałego napięcia, wywołanego 
wczorajszemi wydarzeniami nocnemi. 
Po otwarciu obrad poseł hitlerowski 
Stiżhl złożył deklarację, w której o* 
znajmił, że wobec przyjęcia przez ple* 
num zmiany regulaminu, ograniczają* 
cej prawa posłów, frakcja hitlerow* 
ska opuszcza parlament i powróci 
ty lk o  wtedy, o ile zajdzie potrzeba 
obalenia uchwały, wymierzonej prze* 
ciw narodowi niemieckiemu. Po tych

słowach hitlerowcy gremjalnie wyszli 
| z sali obrad. Również frakcja niemie 
! cko s narodowa opuściła parlament po 
złożeniu analogicznego oświadczenia 
przez posła Freytag Laringhofena. W 

‘ naradach nad polityka zagraniczną 
podkreślił przedstawiciel niemiecko* 
narodowy, iż frakcja jego bezwarun* 
kowo nie weźmie udziału w dalszych 
obradach. Do hitlerowców i niemiec* 
ko * narodowych przyłączył się odłam 
grupy Landvolku. Po wyjściu nacjo* 
nałistów prezydent Reichstagu Loebc

odczytał list wiceprezydenta hitlerow* 
skiego Stdhla, w którym komunikuje 
on, że składa swój urząd.

Podobnie i inni hitlerowcy zrzekli 
się urzędu prezydjum i komisji.

Berlin, 11. 2. Po przyjęciu przez Reichs- 
tag ustawy, znoszącej nietykalność postów, 
ściganych sądownie za przestępstwa pospo­
lite, urzędy prokuratorskie w poszczegól­
nych krajach związkowych wdrożyły już 
kroki przeciwko wspomnianym posłom. W 
samych Prusach oskarżonych jest 150 00- 
słów do Reichstagu, (
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Turkucie-podjadki
przg „twórczei pmcg“

P. poseł C zetw crtyński wygłosił im ie­
niem K lubu N arodow ego na plenum Sej­
mu jerem iadę na tem at katastrofalnego 
stanu rzeczy w polskieni rolnictw ie. W  
tern przem ówieniu, k tóre M inister R olni­
ctwa Dr. Janta-Połczyński sparował tra f­
ną swą odpowiedzią, uderzył nas jeden 
ustęp. Poseł C zetw crtyński oświadczył 
bow iem :

„W  każdej dziedzinie mamy pracować 
jako tw órcza opozycja, k tó ra może mówić 
prawdę . . . “

T utejsze „Słowo Pom orskie“ podało to  
przem ówienie p. C zetw ertyńskiego in ex­
tenso, podkreślając te słowa o „tw órczej 
opozycji“ , uw ażając zatem, że spełnia 
również te zadania „ tw órczej“ pracy opo­
zycyjnej.

Pisaliśm y już nieraz obszernie — osta t­
nio w artykule p. t. „D efetystyczne miny 
pod państw o“ —  o tej fatalnej robocie 
defetystycznej, jaką pismo to  „narodow e“ 
spełnia na Pom orzu i dlatego postaram y 
się pokrótce wykazać faktam i, jak w rze­
czywistości wygląda ta  „tw órcza“ opo­
zycja w publicystyce pom orskiej.

Zadaliśmy sobie trud przejrzeć szereg 
num erów „Słowa* Pom orskiego“ od po­
czątku obecnego roku. A rtykuł po a r ty ­
kule przyjrzeliśm y się tej „tw órczej p ra­
cy“ i oto poniżej zdamy sprawę z te j b u ­
dującej „tw órczej“ pracy endeckiej prasy: 

„Już artykuł noworoczny był pewnego 
rodzaju unikatem  prasowym . D owiedzie­
liśmy się z niego, że „u nas w Polsce stan 
naprężenia w 1930 r. przedstaw ił wi­
dok groźny i niepokojący. P rzeżyw am y 
bowiem ciężki okres przesileń: 1) przesi­
lenie gospodarcze („. . . Co najgorsze nie 
widać końca tego  przesilenia, ani też nie 
słychać nic o program ow ych środkach za­
ra d c z y c h ^ )“, 2) przesilenie ustrojow e,
3) przesilenie polityczne, a wreszcie prze­
silenie m oralne . . .  („O dnosi się wrażenie, 
że 1000 lat istnienia chrześcijaństw a w 
Polsce na niektórych duszach nie pozosta 
wiło żadnego ś la d u . . .  Znaleźć można 
akże jednostki i takie grupy, k tóre stoją 

na poziomie ludożerców“ . . . )
W  art. wstępnym  z dnia 2 stycznia 

uraczono Czytelnika rozw ażaniam i na te ­
mat, że „N asza nadzieja to  koszary , .

„Tw órcza opozycja“ stw ierdziła w dniu 
4 stycznia, że .budżet wisi w powietrzu, 
zabraknie około 400 m iljonów, położenie 
kraju  jest o wiele cięższe i gorsze niż to  
przypuszczają pp. m inistrow ie i „w spół­
pracujący“ z nimi posłowie . . . “

Pod datą 6 stycznia postarano się dać 
trochę otuchy „tw órczej“ sejmikom po­
wiatowym, gdy w omówieniu „Nowych 
budżetów w sejm ikach“ daw ano takie ra­
dy: „Czy sejm iki powiatowe i rady gm in­
ne m ają również .posłusznie“ spełniać ży­
czenia budżetow e pp. starostów ? P o d at­
nicy nigdy nie uważali takiego „posłu­
szeństw a“ za cnotę. A dzisiaj „posłu 
szeń&two“ mogłoby się okazać wielkim 
grzechem . . . “

Piękne naw oływ anie do biernego oporu 
w uchwalaniu budżetu sam orządowego.

W  dniach 8 i 9 stycznia nowa porcja 
..twórczej“ opozycji. W  „kłopotach „po- 
św iątecznych“ au tor ciągle operuje naj­
gorszym pesymizmem. „Położenie jest 
trudne . . .  Przed życiem niem a ucieczki. 
Nic łatw o będzie lawirować . . . Bozrobo-. 
d e  . . . K to  udzieli pomocy nieszczęśli- 

. wym? I cóż widzimy? O to bezrobocie 
ogarnęło setki tysięcy ludzi, którzy s tra ­
cili pracę i niewiadomo, kiedy ją uzyska­
ją Kasy skarbowe są puste, wpływy co­
raz m niejsze, zapasów niema żadnych . .  .
A bezrobotni nie m ają żadnej nadzieji...“ 

Podkreślam y, są to  dosłowne cytaty nie 
z kom unistycznej prasy, lecz z „narodo­
wej“ tw órczej „opozycji".

Pod datą t l  stycznia atak idzie w in­
nym kierunku. ,,B rygadyzacja(!) pań­
stwowości". Życie polityczne Polski w 
rękach „brygady“ . Chodzi o to, ażeby 
defy lko  życie polityczne, ale także życie 
gospodarcze, społeczne i t. d. znalazło się 
w rekach „brygady“ , k tóra pragnie usa­
dowić swoich ludzi na wszystkich naczel­
nych stanowiskach . • “

i4 stycznia w art. „Monopol wysokich 
cen“ , uderza „tw órcza opozycja“ w rząd 
z innej strony. W  porę akcji zasadniczej j 
zniżki cen, „vSfowo P om .“ pozwała sobie i

na wycieczki tej treści: ,Cała spraw a zniż­
ki cen może się skończyć papierowym i 
„apelam i“ . Jeżeli tego rodzaju dobrego 
przykładu nie będzie (ze strony rządu), 
to cała sprawa obniżki cen utonie . . .  
w próżni . . . “

Już w dniu . 17 stycznia dowiadujem y 
się z art. „N abieranie na fundusz“, że re­
dukcja obecnego prelim inarza jest fik­
cją . . „Odbywa  się planowa akcja, k tó ­
rej celem jest największe „utajn ian ie“ 
gospodarki rządow ej“ . Dobre inform acje 
dla obcych agentur!

Defetyśći przy pracy ustawicznej. Pod 
datą t8 stycznia wołają znów w „pokło­
siu z ostatnich dni“ : „N iepokój politycz­
ny jest źródłem niepokoju gospodarcze­
go . . .  „U rzędow y optym izm “ przemienił 
się w m elancholijne i smętne jęki nad du­
szącą rzeczywistością . . .“

W  dniu 20. i . już urąganie skandalicz­
ne na rząd:

„Rządzi u nas (często dosłownie), cy- 
ganerja, nie ty le artystyczna ile rozw ich­

rzona, której gospodarka zawsze zaczyna 
się. i kończy głodem na poddaszu . . . “

„Przekroczenia budżetowe, nacisk śru­
by podatkowej trw a, odpływ kapitału do 
Niemiec. Należy ustalić odpowiedzial­
ność za te układy (z N iem cam i). Ponosi 
ją przedewszystkiem  rząd, a obok niego 
ci, co je w Sejmie uchwalą i zatw ierdza­
ją  . . . “ —  woła p. St. S„ który wzorem 
centrolewców ustala odpowiedzialność 
nad Sejmem i posłami na łamach swego 
ohydnie ^twórczego“ organu.

I  tak dzień po dniu sączy się jad i tru ­
ciznę. w um ysły czytelników. Jednego 
dnia woła się. płaczliw ie: „P rzegrana w 
Genewie“ , a drugiego: „Błędy polityki 
skarbow ej“ ,

Potem  znów omawia się. „program  po­
m orski“ , by powiedzieć absurdalne słowa: 
„N a polu gospodarczem (dla Pom orza) 
nie zrobiono nic, albo prawie n i c . . Rol ­
nictwo, rzemiosło, przem ysł, kupiectwo 
stoją napraw dę w ogniu niebywałego prze 
silenia i . .  . klęski“ .

I tak minął cały styczeń, i na nowo w 
miesiącu lutym  odgrzewa się bigos opo­
zycyjny ze stycznia, i znowu czytam y w 
lutym same hiobowe hasła:

„M ILJARDOW E PRZEKROCZENIA  
B U D Ż E T U “. Pozorne oszczędności. 
Gdzie droga ra tunku? Zgubione jutro. 
Ponura defilada kilku cyfr. Nowe obcią­
żenia. Słowa gorzkiej praw dy“ i t. d. i t. d. 
z dnia na dzień ton płaczek narodowych 
zaostrza się, przeradza się w skomlenie, 
a dzieje się to  w szystko w porze, gdy za- y 
w ieram y umowy o pożyczki zagraniczne, 
a prasa „tw órczej opozycji“ skrzeczy, su- 
fluje, oczernia, spotw arzą, byle osłabić 
nasz h art w ew nętrzny, naszą energję do 
pracy i walki z przesileniem.

T aka prasa „tw órczej“ opozycji jest 
hańbą -współczesnej Polski. T ylko  mózgi 
zgangrenowane obłędem partyjnym  mogą 
świadomie zatruw ać dusze Pom orza taką 
lekturą. To jest zbrodnia polityczna, to 
działanie wyraźne na szkodę państwa, a 
ku radości podsłuchującego i notującego 
wszystko z pośpiechem sąsiada.

T o  są te turkucie-podjadki, które pod­
gryzają zdrowp korzenie organizm u gos­
podarczego kraju  psychozą pesymizmu i 
defetyzm u, który przechodzi granice 
wszelkiej dozwolonej krytyki i opozycji.

Kio io pisze?
Polska prasa opozycysna, czy niemieccy nacjonaliści •  •

Nie przebrzm iały jeszcze echa napa­
ści prasy opozycyjnej (na czele z endec- 
kiemi gazetam i), które naksztalt brudnej 
cieczy wylały się na rząd, a przedew szyst­
kiem na min. Zaleskiego, po wygłoszo- 
nera przed kilku dniami w Senacie exposé 
na tem at walki z Niem cam i w Genewie, 
a już prasa niemiecka podniosła głośny 
w rzask na ten sam tem at i w tym  samym 
tonie. j

Napaści tej prasy na naszego m inistra 
spraw  zagranicznych, rząd i całą Polskę 
tak  dziwnie się pokryw ają z treścią i to ­
nem naszej rodzimej opozycji, że każdy 
uczciwy Polak, naw et stojący w opozycji

do dzisiejszego rządu, musi z przerażę- j 
nieni skonstatow ać tę  dziwną analogję.

A oto próbki jadowitych napaści na­
cjonalistycznej prasy niem ieckiej:

„Deutsche Tageszeitung“ pisze z powo­
du mowy min. Zaleskiego, że przebieg sesji 
genewskiej przedstawił on w sposób, usil­
nie naginający wypadki do własnych po­
trzeb. Min. Zaleski już chce w tem widzieć 
wielki sukces, że udało się sprawie odjąć 
jej wielki charakter polityczny i sprowadzić 
ją do zwykłej skargi mniejszościowej. Da­
lej min. Zaleski zadowolony jest z tego, że 
Rada Ligi nie zarządziła śledztwa, ani uka­
rania winnych oraz nie postanowiła nic w

W obronie intfdtacfi 
małżeństwa

W sb aM n ia  J. Em Ks. p rym asa M iontia
Na uroczystej aikademń papieskiej w Po­

znaniu -wygłosił przemówienie J. Em. Ks. 
prymas Hlond, który m. in. powiedział: W 
tych dniach Jego Świątobliwość Pius XI. 
wkroczył w 10 rok Swego Pontyfikatu i wiel 
kiego panowania. Zbieramy się tu co ro­
ku, by mu złożyć należny hołd, rozważamy 
Jego dzieła i nauki, wielkie enuncjacje, 

Bardzo ważną była encyklika Ojca św. 
wydana na podstawie zasad św. Augustyna. 
W skazał też wyraźnie Ojciec św., jak pań­
stwo chrześcijańskie wyglądać powinno,

W encyklice o małżeństwie Pius XI. 
sięga do podstaw narodu. Omawia w niej 
celowość i świętość małżeństwa Encyklika 
ta stała się przedmiotem komentarzy —- ca­
ły świat się nią zajął, za wyjątkiem Polski. 
A przecież rozbiera i ona idee i zasady 
małżeństwa. Mówiąc o wniesionym w ub, 
roku przez komisję kodyfikacyjną projekcie 
ustawy dot. małżeństwa — stwierdził J. Em. 
ks. Prymas, że projekt ten poprostu prze- 

albowiem — stoi on bardzo bliskoraza,

zasad nie katolickich. Przekreślono prawie 
całkowicie zasady Chrystusowe. W porę 
więc przychodzi Papież, dążący do podtrzy­
mania tych zasad. Nie będzie chyba w Pol­
sce takiego rządu, któryby podobne pro­
jekty popierał, ani jednego Sejmu w Pol­
sce, by rzecz podobną uchwalił,

Naród stać będzie w obronie chrześci­
jańskich zasad, jako naród uawTskroś kato­
licki.

W roku ub. odbył się synod plenarny 
biskupów Kościoła anglikańskiego również 
w sprawie małżeństwa. Katolicki kardynał 
Boume, wystąpił przeciwko tendencjom 
biskupów anglikańskich i głos jego znalazł 
w Anglj: sźeroki oddźwięk oraz życzliwe 
przyjęcie, ratował on bowiem małżeństwa 
przed upadkiem.

Niech i społeczeństwo polskie stanie w 
obronie tych zasad, niech się nasza prasa 
— mówi dostojny mówca — zajmie szcze­
rze encykliką papieską i poniesie ją w lud.

Pra§a włoska o Polsce
Wśród ostatnich połonik zasługują na uwa-

gę: artykuł znanego publicysty Vico Mantegaz­
za w „Corriere Mercantile" p. t. „L'aqnila bian- 
ca e !‘ aquila nera", omawiający pojedynek 
słowny -w sprawie mniejszości pomiędzy min. 
Zaleskim a Curtiusem w Genewie. Mantegazza 
zwraca uwagę, że przed wojną Niemcy uciskały 
stale mniejszości polskie, nic bronione żadnym 
traktatem mniejszościowym.

W „Popolo Toscano“ w Lucce ukazało się 
omówienie kryzysu gospodarczego w Polsce 
oraz środków, przedsięwziętych przez rząd, ce­
lem zapobieżenia skutkom kryzysu.

W rzymskim „Laroro Fascista Agricolo“ 
znajdujemy źródłowy artykuł o spółdzielniach

mleczarskich w Polsce, a -w całym szeregu pism 
prowincjonalnych dłuższe artykuły wogóle o ru­
chu spółdzielczym polskim.

Również w turyńskiej „Gazzetta del Popolo", 
w „Provincia di Bolzano", w ierrarskim „Cor­
riere Padano" i innych ukazały się długie omó­
wienia specjalnego numeru „Przeglądu Współ­
czesnego", poświęconego faszyzmowi i Wło­
chom, w których wskazuje się na polski oby­
czaj sięgania do źródeł przy zapoznawania się 
z tendencjami politycznemi innych krajów. Pra­
sa włoska stawia Polskę za wzór wszystkim 
tym, którzy powtarzają jedynie przeciwne fa­
szyzmowi głosy antyfaszystów.

P
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sprawie gwarancyj na przyszłość. Rzeoay- 
wiście — pigze dziennik — Niemcy żadnego 
z tych żądań nie przeprowadziły. Sprawo 
zdanie Rady Ligi min. Zaleski uważa w 
ohjektywno i bezstronne i stara się „awój 
sukces w ten sposób skonstruować, że to, 
co zostało rzeczywiście uchwalone stawia 
obok tego, czego należało się obawiać w naj­
gorszym wypadku".

Dalej dziennik pisze: ,Rozumie się, .«Ba­
rny również dosyć dokładnie słabe struny 
decyzji genewskiej i wiemy, że ten gest Ra­
dy ani nie zapewnia rzeczywistej ochrony 
mniejszości narodowej, ani nie stanowi peł­
nego zadośćuczynienia za niesłychany pol­
ski teror i naruszenie traktatów prze« Pol­
skę. Trzeba więc mieć wytarte czoło, aby 
odczuć jako rzecz niewinną, a nawet rados­
ną i uspokajającą to, 00 rzeczywiście stwier 
dziło sprawozdanie japońskiego sprawo­
zdawcy o gwałtach i naruszeniu prawa w 
byłych ziemiach niemieckich, przy tolero­
waniu i poparciu naczelnych władz. Mini­
strowie spraw zagranicznych wszystkich 
krajów mają, jak okazuje doświadczenie, 
szezególniejsze zdolności do tłumaczenia na 
swoją korzyść uchwał i traktatów między­
narodowych.“

„Kdnigsberger Hartungsćbe Zeitung" p. 
n. „Zaleskis Heeresbericht“ zamieszcza art. 
wstępny, zawierający streszczenie przemn 
wicriia min. Zaleskiego, wygłoszonego w ko­
misji zagranicznej Senatu. Przemówienie 
to nazwane jest próbą przekształcenia od­
niesionej w Genewie porażki w zwycięstwo. 
Wystąpienie min. Zaleskiego w Senacka jest, 
zdaniem autora artykułu, obliczone na efekt 
wewnetrzno-polityczny, przyczem „mówca 
w sposób zadziwiająco zręczny umiał zata­
ić fakt swojego całkowitego odwrotu w Ge­
newie, wskazując na rzekome plany nie­
mieckie, które się nic udały“. Ponieważ je­
dnak min. Zaleski przyznaje sarn, że raport 
genewski jest całkiem bezstronny, pisze 
dziennik, należałoby się spodziewać, że 
rząd polski poczuje się do obowiązku wy­
ciągnąć dalsze konsekwencje, t. zn. zlikwi­
dować górnośląski związek powstańców, któ 
ry został zdemaskowany. jako organizacja 
„wybitnie nacjonalistyczno-agresywna“. Do 
tej pory jednak, p, Grażyński panuje samo­
władnie w Katowicach i kazał się przyjmo­
wać przez związek powstańców jako zwy­
cięzca. „Nic wygląda to bynajmniej na 
szczere pojednanie z lojalnemi mniejszo­
ściami uarodowemi“.

W ystarczy — p raw d a? . . .
I tu i tam, w prasie niemieckiej i pra­

sie opozycyjnej polskiej, przeważa zda­
nie, że min. Zaleski „sfałszował“ wyniki 
ostateczne pojedynku polsko-niemieckiego 
w Genewie, a uczynił t ó . . .  „na użytek 
wcwnętrzno-polityCzny“ .

Jakież to  wstceine
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Nowy poseł Rzeszy 
Riem iedfieiwW arszawic

R ząd Rzeszy Niemieckiej postanowił 
przedstaw ić P rezydentow i Rzeszy do pod 
p iw  nom inację dr. H annsa Adolfa v.
M oltke, na stanowisko posła niemieckie* 
go  w  W arszaw ie, opróżnione przez śmierć 
ś. p. U lrycha Rauschera.

Podpisanie nom inacji i przyjazd posła 
v. M oltke do W arszaw y spodziewane są 
w najbliższym  czasie. -------

Dr. Han as Adolf v. Moltke, urodzony w Opo­
lu w dniu 29-ym listopada 1884 r., liczy obecnie 
lat 47, pochodzi ze znanej niemieckiej rodziny 
szlacheckiej, z której wyszło wielu wybitnych 
wojskowych niemieckich i dyplomatów.

Ojciec jego był w swoim czasie pruskim mi­
nistrem spraw wewnętrznych, a następnie przez 
czas dłuższy nadprezydentem Prus Wschodnich.

Po ukończeniu studjów prawniczych wstąpił 
dr. v. Moltke do niemieckiej służby dyplomatycz­
nej i w 1914-ym roku objął stanowisko attaché 
ambasady niemieckiej w Konstantynopolu.

Wojnę przebył dr. v. Moltke w szeregach ar- 
mji niemieckiej, jako oficer rezerwy, a wkrótce 
po wojnie — powróciwszy do służby dyplomatycz­
nej —■ mianowany został przedstawicielom nie­
mieckiego urzędu spraw zagranicznych przy Mię- 
dsyajjanckiej Komisji Plebiscytowej w Opolu.

Po przeprowadzeniu podziału Górnego śląska 
mianowany został dr. v. Moltke członkiem pol­
sko-niemieckiej Komisji Mieszanej w stopniu 
radcy legaeyjnego, na którem to stanowisku pra­
cował do 1924-go roku w Ścisłym kontakcie z 
polskimi członkami tejże komisji.

W 1924-ym roku mianowany został dr. v. Molt­
ke radcą ambasady niomieckiej w Konstantyno­
polu, a w 1928-ym roku powołany został do cen­
trali berlińskiej na stanowisko naczelnika wy­
działu wschodniego niemieckiego urzędu spraw 
zagranicznych. W tym charakterze brał udział 
w odbytych podczas konferencji w Hadze roko­
waniach z delegacją polską, któro doprowadziły 
następnie do zawarcia polsko-niemieckiego trak­
tatu likwidacyjnego.

Dr. v. Moltke ożeniony jest z hrabianką
Tforek, pochodzącą ze znanej śląskiej rodziny 
salachcckiej, a sam posiada rozległe dobra na 
Dolnym Śląsku.

Bezwsigd
Na konkretne zarzuty, na oświadczenia ofi­

cera wojsk polskich, który w redaktorze „Sło­
wa Pomorskiego“ Józefie Kanarowskim poznał 
tego człowieka, który będąc nauczycielem gim­
nazjalnym w Gródku Jagiellońskim zdefraudo- 
wał młodym żołnierzykom idącym do Legjonów 
pieniądze złożone dła nich przez organizację 
strzelecką i rodziców, redaktor „Słowa- Pomor­
skiego“ Józef Kanarowski nie zareagował wca­
le. Od trzech lat ciążących nad nim straszli­
wych zarzutów, że jest defraudantem, że po- 
zatem zaprzedał polskich obrońców Sambora 
w ręce Ukraińców, ten pan nie potrafił oba­
lić, ani od nich się obronić, a bity publicznie 
po twarzy na ulicach Lublina, przeniósł się do 
Torunia, gdzie usiłuje dalej brać udział w ży­
ciu politycznem i społccznem naszej Dzielnicy, 
nie starając się obronić przed ciążącymi nad 
nim strasznemi oskarżeniami.

Bierze go w obronę pismo, w którem pracu­
je. Solidaryzują się z człowiekiem, który zo­
stał wykreślony z grona ludzi honoru dzięki 
swemu oryginalnemu postępowaniu, widocznie 
najbliżsi koledzy i współpracownicy, oraz po­
lityczni jego przywódcy, biorą, moralną od­
powiedzialność za takie postępowanie pełne cy­
nizmu tego pana.

Wobec tego jednak, że Józef Kanarowski 
uważany jest za dziennikarza, a istnieją prze­
cież syndykaty dziennikarskie stojące na stra­
ży honoru i godności zawodu dziennikarskiego, 
jesteśmy zmuszeni zwrócić się do prezydjum 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich publicz­
nie z następującem zapytaniem:

„Czy są mu wiadome ciężkie zarzuty 
pod adresem współredaktora „Słowa Pomor­
skiego“ p. Józefa Kaunrowskiego, ' od któ­
rych nic oczyścił się od lat przeszło trzech 
i czy nie uważa za konieczne, celem oczy­
szczenia atmosfery w dziennikarstwie po­
morskim, zająć sin tą sprawą* 1’“ 

Równocześnie zapytujemy publicznie Radę 
Nadzorczą „Drukarni Toruńskiej“ S. A., a 
zwłaszcza jej członków z Pomorza : pp. D-ra 
Stefana Michałka, radcę Łucjana Basińskiego 
i D-ra Stanisława Strzyżewskiego z Nowego 
Miasta, czy wiadomo iui są zarzuty publicznie 
ogłaszane w prasie lubelskiej, grudziądzkiej i 
toruńskiej przeciw osóbie p. J. Kanarowskiego, 
współpracownika „Słowa Pomorskiego“ i jakie 
w tej sprawie zajmują stanowisko?

Od otrzymanej odpowiedzi uzależniamy na­
sze dalsze w tej przykrej sprawie stuiiovùsko.

Jestem zdania mego przniaciela.
Plarszaika Piłsudskiego...“

Scitsacga w Lidze Narodów
W Lidze Narodów panuje oburzenie i oba­

wa. Młody literat francuski Paweł Hauricourt 
rozpoczął druk sensacyjnych rozmów z człon­
kami sekretariatu Ligi, którzy niejednokrotnie 
trochę zbyt otwarcie wypowiadali swoje zapa­
trywanie.

W piśmie „Candide“ ukazał się już pierw­
szy artykuł, z którego podajemy poniższo wy­
jątki.

Sekretarjat Ligi Narodów przedsięwziął na­

tychmiast kroki, by wstrzymać dalsze niedys­
kretne rewelacje. Istotnie pierwszy artykuł 
Haurieourt‘a był zarazem i ostatnim. I  tak: 

Kierownik oddziału rozbrojeniowego Ligi 
Narodów, Grek Anides, oświadczył w prywat­
nej rozmowie co następuje:

„Wy Francuzi niezręcznie postąpiliście w 
sprawie rozbrojenia. Jeśli się nie rozbroicie, 
Niemcy będą żądać prawa zbrojenia. Wszyscy 
rzeczoznawcy nawet Francuzi są zdania, żć
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W następstwie Paikfów Laterańskich i spotęgowania się tempa życia na terenie Citta 
del Vaticano zaszła potrzeba radykalnej przebudowy dotychczas istniejącej centrali 
elektrycznej. W tych dniach odbyła się właśnie w Citta del Vaticano uroczystość 
uruchomienia nowej elektrowni. Elektrownia ta posiada 4 motory systemu Diesel, 
zbudowane przez medjolańskie zakłady Franco Tosi. Każdy motor posiada silę 200 
HP i połączony jest z dynamomaszynami na prąd stały o  sile 325 KW każda. Siła 
łączna elektrowni dochodzi do 8000 amper. Elektrownia obsłuży również nową radio­
stację watykańską, która wymaga siły 80 KW. Zdjęcie — Budynek nowej centrali ele­
ktrycznej. Wejście główne, W głębi widać kopułę Bazyliki św. Piotra, W owalu ta ­

blica rozdzielcza nowej elektrowni.

Defefffzm, Kupictíwo 1 dobra rada
Defetyzm , lub inaczej sianie paniki we 

wszystkich sferach i we w szystkich oko­
licznościach, to  stara i w ypróbow ana broń 
nieprzyjaciół naszej O jczyzny. Broni tej 
używa z upodobaniem, jak wiadomo, na­
sza rodzim a opozycja, gwoli większej jej 
chwały.

Defetyzm  ów opozycja szerzy przedc- 
w szystkiem  w  sferach kupieckich, jako 
najbardziej zgnębionych falą kryzysu go­
spodarczego, a więc elementu najpoclat- 
niejszego na wszelkie sugestje.

W  związku z powyższem, znany ty ­
godnik „Ś w iat“ , którego nie można po­
sądzić o jakieś sanacyjne sym patje, pisze 
dosłownie, co następuje:

„Nasze kupieetwo i przemysł wykazują 
dużo wytrwałości w jękach i żalach, umieją 
zdobyć się na ograniczenie wydatków. Lecz 
nic zawsze rozumieją, że w trudnych kon­
iunkturach bierna wytrwałość nie wystar­
cza, że trzeba przedewszystkiem ujawnić

śmiałą pomysłowość, przedsiębiorczość.
Teraz już nio wystarcza siedzieć w skle­

pie i czekać na nabywców. Należy szukać 
sposobów ściągnięcia, zwabienia klijenteli, 
zachęcenia jej do kupna drogą umiejętnej, 
zręcznej reklamy, ułatwień. Kiedyż dobra 
reklama jest potrzebniejsza, jak w okresie, 
kiedy ochota do kupna gaśnie!

Kto w czasie tego przesilenia nie okażę 
inicjatywy i odporności, tcti legnie na placu.

Jesteśmy świadkami, jak dokoła chwie­
ją się firmy szanowne,' głośne do niedawna 
na cały kraj. Cóż się' Stało'?

W dość znacznej liczbie wypadków na­
leży stwierdzić, żc przedsiębiorstwa to nie 
czyniły dostatecznych wysiłków w kierun­
ku dostosowania się do nowych warunków 
bytu, że miały gospodarzy nic dość zabie- 
gliwych.

Przedwojennemi metodami działania 
nikt dziś nie osiągnie zwycięstwa.“

mają w tern słuszność. Traktat wersalski, saó- 
\vi wyraźnie: „Niemcy mają być rozbrojona, 
aby ułatwić powszechno rozbrojenie“. Uwa­
żajcie też na Anglików. Trzeba iin przeszko­
dzić w zbliżeniu do Niemców. Ja  kocham 
Francję. Wszystkie mała państwa Europy wie­
dzą, żc gdyby nio Francje, byłyby dziś pod prze­
mocą Stahlhehnu. Przed konferencją rozbro­
jeniową odbędę podróż po wszystkich stolicach 
wypowiem wtedy moje zapatrywanie na Quai 
d'Orsay.“

Paweł Hauricourt przytacza dalej rozmo­
wę swą z japońskim podsekretarzem stanu Su- 
gimarą, który oświadczył; „Wybory niemiec­
kie, które tak zaniepokoiły Francję, są wyni­
kiem ciężkiego kryzysu gospodarczego. Nic wy­
daje mi się, aby francuscy kapitaliści tak ry- 
cliło Niemcom pomoc swoją cofnęli. Przeci­
wnie! 7> tej strony niema potrzeby obawiać 
się wojny. Jestem zdania mego przyjaciela 
Marszałka Piłsudskiego: nie potrzebujemy się 
obawiać demokratycznych Niemiec. Tylko 
Niemcy rządzone przez wielkiego człowieka 
mogłyby być groźne. Nie widzę tam jednak 
żadnego wielkiego człowieka ! W tern tkwi nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec, że nie mają ona 
wielkich mężów stanu, jak za czasów przed­
wojennych. Młodzi ludzie w Niemczech są roz­
myślnie ekstremistami. Młodzi Francuzi byli­
by toż chętnie ekstremistami, lecz nie chcą 
martwić swoich rodziców. . .

W związku z temi rozmówkami rozhrojo- 
niowemi podajemy zajmujący wywiad, udzie­
lony przez lorda Cecila korespondentowi „Ber­
liner Tageblatt'u“ :

„Mojem zdaniem musimy wszyscy dążyć de 
ogólnego procentowego rozbrojenia. Gdyby 
wszystkie państwa się zgodziły na zmniejsze­
nie kredytów na zbrojenia, osiągnęlibyśmy pe­
wno pozytywne wyniki. Co się tyczy przygoto­
wań do konferencji rozbrojeniowej, to nie­
zbędną jest rzeczą, by wszystkie narody wy­
warły nacisk na swoje rządy. Jestem pewien, 
że wielkie masy ludów świata, a zwłaszcza 
Europy, pragną pokoju i rozbrojenia. Ciężki 
kryzys gospodarczy domaga się tego, by olbrzy­
mie sumy pieniężne nie były obracane w spo­
sób bezsensowny na zbrojenia. (Początek nieeb 
że zrobi Anglja !).

Na zapytanie, jak się zapatruje na nieró­
wność w sprawie zbrojeń („krzywdy“ niemiec­
kie), lord Cecil oświadczył: „Taki stan rzeczy 
nierówności dla wielkiego mocarstwa nie może 
w Europie trwać długo ! świat musi być rzą­
dzony rozsądkiem, nie przemocą. (O to właś­
nie chodzi!).

Konferencja rozbrojeniowa — oświadczył 
lord Cccii na zakończenie — będzie miała ol­
brzymie znaczenie polityczne i zdecyduje o 
przyszłości cywilizacji.

AmS Habsburg ani Ansciifuss
W piśmie „Paris Midi“, zamieszcza Gabrjci 

Ferreux serję artykułów o Europie środkowej, 
między innemi wywiad z czechosłowackim mi­
nistrem spraw zagranicznych drem Beneszem, 
na temat: .Habsburg, czy Anszluss?“

Na zadane pytanie w powyższej kwestji, 
odpowiada minister Benesz: „Ani jedno ani 
drugie“.

Po wproKii m  fabmkairta złoto
lilcp tfo iff wHicręcił sic sianem

W ubiegłym tygodniu zapadł, jak już 
donosiliśmy wyrok w sensacyjnym procesie 
przeciw,znanemu alchemikowi Tausendowi.

Sad uznał Tausenda winnym wielokro­
tnego oszustwa i skazał go na 3 lata i 8 
miesięcy więzienia, zaliczając mu 1 rok 
i 8 miesięcy aresztu śledczego.

W umotywowaniu swego wyroku sąd 
monachijski stanął na stanowisku, że teo­
retycznie sztuczna fabrykacja złota jest osta 
lecznic możliwa, lecz nie praktycznie, po­
nieważ człowiek nie rozporządza na razie 
silami niezbędnemu do tworzenia nowych 
pierwiastków. Tausend pracował według 
recept dawnych alchemików. Otaczali go 
ludzie niefachowi, których łatwowierność 
Tausend wyży .mai dla własnych celów. 
Tausend jest pospolitym oszustem.

Sąd monachijski, miał nieładu kłopot z
procesem Tausenda. I trzeba stwierdzić, 
a podkreśla to cala prawie prasa niemiec­

ka, że sąd bawarski z zadania swego nie 
wywiązał się należycie.

Chodziło o osobę Ludendorifa: Luden- 
dorff. bowiem był najważniejszą osobą, głó­
wnym bohaterem procesu. Ludendorff był 
główną sprężyną całej sprawy. Tego szcze­
gółu nie można było pominąć zupełnem 
milczeniem, jak to uczynił sąd bawarski. 
Nic można było przejść obo' :;ie obok fak­
tu, że „Towarzystwo 164“ było poprostu 
przedsiębiorstwem LudendorHa, w którem 
Tausend był tylko małym pionkiem. Lu- 
dendorffowi przysługiwało 75 proc. wszel­
kich wpłat, z których przed nikim nie był 
zobowiązany się wyliczać,- kióretni istotnie 
rozporządzał,

Tymczasem sąd z niezwykłą pieczołowi­
tością przesłuchiwał różnych świadków, po­
szkodowanych o kilka tysięcy mk., podczas 
gdy w spokoju pozostawił głównego spraw­
cę całej sprawy, ponoszącego moralną od-

powiedzialność za ruinę materjalną tyki 
osób,

Na lawie oskarżonych w procesie mo­
nachijskim powinien zasiąść Ludendorlf, a 
nie Tausend, narzędzie powolne w ręku te­
go „raubrittera" współczesnych Niemiec.

Podejrzany wielce jest także szczegół, 
że kilku najważniejszych świadków w pro­
cesie „nie mogło“ stawić się na rozprawę 
z powodu nagłej „choroby“ czy też „konie­
czności wyjazdu do południowej Ameryki".

Sam proces rzuca jaskrawe światło na 
mentalność dzisiejszych Niemiec, które nie 
zdążyły jeszcze strząsnąe z siebie bałwo­
chwalczego ubóstwienia fla nimbu kajzera
i jego satelitów. Sprawa Ludendorlf, Tau­
send i Ska mimowoli nasuwa na myśl ana­
logiczne lustorje z ostatnich i dawniejszych 
czasów. Przypominamy tylko sławnego od­
twórcę butnych książąt pruskich Harry’ego 
Domełę i jego naśladowców, a z czasów da­
wniejszych słynnego „kapitana z Koępfetnk1'



« CZWARTEK, DNIA 12 LUTEGO 103! R.

Tajemnica „Białego Bomu”
Podw ójne żucie prczcftiesiia fiiardiaiga — W sidłach spclSulantaw

— N iezbadana laicm nica ifardiB&^a Królica
Cokolwiek żyjący jeszcze świadkowie vr meza-W ostatnich ezSsacłt prasa amerykańska za­

jęła się żyivo tajemnief śmierci jednego z pre­
zydentów Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, mianowicie Hardinga, który wybrany zo­
stał po Wilsonie. Zarówno w życiu, jak i w sa­
mej śmierci Hardinga zaczęto wyszukiwań pe­
wne ciemne szczegóły, zaczęto się domyślać, szep­
tać, przebąkiwać, ale wszystkie te, często nawet 
bardzo sensacyjne szczegóły były tylko domysła­
mi. Tymczasem zupełnie niespodziewanie domy­
sły te znalazły potwierdzenie w książce Gasto- 
aa Means, wydanej p. t. „Tajemnica śmierci Pre­
zydenta Hardinga“. Kim jest Gaston Means, o 
tem nikt nic pewnego nie wie. Wiadomo tylko, 
że za czasów, spra-wowania urzędu przez Hardinga 
był on jednym z mieszkańców „Białego Domu '. 
Nie był jednak urzędnikiem.

Moans porusza w swej książce wszystkie skan­
dale, jakiemi się odznaczał krótki pobyt prezy­
denta Hardinga w „Białym Domu". Niektóre 
z tych skandali znane jnż są szeroko nietylkc 
w Ameryce, oparły się bowiem po śmierci prezy­
denta o trybunały. Wiadomo jest przeto, że za 
czasów prezydenckich Hardinga korupcja sze­
rzyli się w zastraszający sposób. Harding wpadł 
poprostu w łapy polityków bez skrupułów. Alo 
wpadł przez kobietę. Ten poważny i reprezen­
tatywny człowiek oddany- został poprostu w nic 
wolę spekulantów przez Nan Birtton. Owocem 
tej miłości była córeczka, Elżbieta, i ten fakt 
właśnie stanowił dla pewnej kliki punkt wyjścia 
dla wywierania na Hardingu stałej presji.

Klika ta wymogła w pierwszym rzędzie na 
prezydencie obsadzenie wysokich urzędów swy­
mi ludźmi, którzy objęli te urzędy na to tylko, 
by się na nich w krótkim czasie wzbogacić. Je­
dnym z takich ludzi był minister spraw wewnętrz 
nyeb Fali, który odstąpił milionerowi i znanemu 
„królowi nafcianemu“ rezerwy flotowe nafty i 
olbrzymie tereny naftowe. Minister sprawiedli­
wości ciągnął wysokie doekody z podatku, jaki 
w Cichości nałożył na przemytników alkoholu, 
z którymi był w spółce. Pytano się jednak dla­
czego? Kto go do tego zmuszał? I  na to pytanie 
nikt dotąd nie umiał dać odpowiedzi. Daje ją 
obecnie w swej książec Means. A odpowiedź ta 
brzmi: „chcrchcz la femme“ . Nan' Britton była 
złym duchem prezydenta.

Na wysoki urząd Hardinga wypchnęli go przy­
jaciele i . . .  żona. Ambitna ta kobieta czyniła 
to nie dla męża, lecz dla siebie. Była starsza od 
swego męża, bezdzietna, miała wielo czasu i nie 
mało ambicji. Jej pieniądze, jej wola, jej pomoc, 
wyniosły wydawcę dziennika prowincjonalnego 
ua najwyższy urząd w państwie.

Means opisuje moment, gdy wyjawił przed 
panią Harding, że jej mąż ma oficjalną kochan­
kę i córeczkę. Prezydentowa omal nie postradała 
zmysłów. Jej miłość zamieniła się w jednej chwi­
li w nienawiść.
■ I oto w pół roku zaledwie po objęciu urzędu 

prezydenta, Harding umiera nagle w podróży na 
Alaskę, dokąd wybrał się z żoną. Means notuje

również wypadki' gwałtownej śmierci innych, 
osób, które w tajemniczy sposób zmarły w obec­
ności prezydentowej. Detektyw nie mówi wyra­
źnie o truciźnio, ale przedstawia fakty tak, żo 
zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, iż pani 
Harding otruła męża i kilka innych 03ób,. jej 
przeciwników.. Gama- zresztą ’ wkrótce zmarła 
śmiercią nic mniej tajemniczą.

Dowodów, oczywiście, żadnych na to niema. |

Poddani króla Aleksandra jugosłowiańskie­
go nic domyślają, się nawet, że monarcha ich 
jest dawno na nogach, gdy wielu z nich jeszcze 
śpi. Już przed 8 rano energiczny król siedzi 
przy swem biurku, na którem leżą stosy listów 
i gazet nadesłanych w ciągu nocy z całego kró­
lestwa. Król poświęca im pełne dwie godziny. 
Nie nic ąjdźic jego oka. Potem rozpoczynają 
się audjeucje: w poniedziałek Jego Królewska 
Mość przyjmuje szefa sztabu, komendanta pla­
cu w Białogrodzie i dyrektora policji. W inne 
dnie przyjmuje członków rządu, delegacje i 
różnych referentów. Audjencje trwają, do go­
dziny 1-szoj. Wtedy dopiero król widzi swą 
małżonkę, z którą razem spożywa obiad w to­
warzystwie adiutantów. Potem ma 2 godziny 
„wolne". Spędza je na, spacerze piechotą, au­
tem lub konno, lub gra z królową w tenis.

kończonej aferzo nafcianej wywloką na światło 
dzienne, to zostanie umiejętnie zatuszowane. — 
Faktem natomiast jest, żc zmarły prezydent Har­
ding i jego żona pochowani są wspólnie na cmen­
tarzu w ich redzinnem miasteczku Marion w sta- 
nio Ohio, i że w tych' dniach prezydent Hoover 
dokonać ma odsłonięcia pomnika zmarłych.

Od 4—7 rozpoczynają się ponownie audjen­
cje, które król przyjmuje zawsze zupełnie cam 
bez dworu. Nieraz się zdarza, że w oczekiwa­
niu na audjeneję spotykają się bogato hafto­
wane mundury dyplomatyczne z barwnemi 
strojami wieśniaków. Król ma dla każdego 
jakieś miłe słowo i  czaruje wszystkich swą 
uprzejmością i prostotą.

Żaden geograf ani topograf nie zna tak do­
skonale kraju jak król, który jest zapalonym 
turystą i doskonale się orjentuje w gospodar­
czych właściwościach swego państwa. Wie on 
doskonale, gdzie i jakie drzewa i rośliny naj­
lepiej się. udają i nieraz w drodze zatrzymuje 
swoje auto, aby pouczyć lud wiejski, czy po­
winien w danej miejscowości sadzić dęby, czy 
też kasztany lub grusze. Dowiaduje się - wa­
runki, w których żyją jego poddani i nierzadko

Parsfź b ron i sic prze«!
M C m iC C ltfl $ Z lt liS i|

© DregfCssIe
Paryski teatr „L.Ambigu" zapowiedział pró­

bę generalną sztuki p. 1. „Sprawa Oieytusa" 
pióra autorów niemieckich-Reifiscba i Herzo­
ga w tłumaczeniu Japa* Richćpm‘a. Wiadomość 
ta wywołała wielkie poruszenie w środowiskach 
nacjonalistycznych.

Dziennik „La Liberie“ rospisał ankietę 
wśród członków rady miejskiej i w tej sprawie 
członkowie rady miejskiej jednogłośnie potę­
piają zamiar wyiętawiępła taj ezłukii zdólnoj roz­
budzić namiętności, które już przed 30-tg . laty 
szargały Francją. Niektórzy wyrażają nadzieję, 
że prefekt policji zabroni wystawienia tej sztuki, 
która może stać się powodem burzliwych sta- 
nifestacyj.

Pfalfisi w ^smcrąicc
Amerykanie chełpią się ' niezmeerołe 

swemi Uinządzenii-ami zdrowotnemu, ‘ zwłasz­
cza w odniesieniu do m ateik i ni emńwSął. 
Opieką taką nie może się poszczycić żaden 
kraj, opieką zresatą najkosztowniejszą na 
świecie. A jednak rezultaty tej opiek; o- 
kaznją się wręcz niewystarczające. Dowo­
dem teg*o są statystyki śmiertelności ma­
tek przy porodach. Największą śmiertel­
ność w tej dziedzinie stwierdzono właśnie 
w .Ameryce. Np. w Danji śmiertelność ma­
tek przy porodzie wynosi 2.2 pro mifflo, w 
Japonji — 2.8 , w Czechosłowacji 3,6, w E- 
stonji — 4,1, w Irlandii —- 4.5, w Stanach 
Zjednoczonych — 6.5 promil. Stany połud­
niowe mają największą śmiertelność. Flo­
ryda miała w zeszłym roku 10,1, Georgija 
10,7, Luisiaua 11,4, Carotrna aż 12,9. Zja­
wisko to możnaby tłumaczyć w pewnym 
stopniu powierzchownością wiedzy lekar­
skiej oraz znaczną ilością pokąrtnych szar­
latanów, nieprawnie wyk omywających za­
wód lekarski.

posyła im zapomogi.
Król popiera gorąco humanitarne i  kultu­

ralne instytucje i opiekuje ńę biednymi rfu-
dentami.

O godz. 7 wieczór król Aleksander opu s « »  
swój gabinet. Udaje się wówczas do parka, 
albo pod rękę z królową przechadza się po uli­
cach Biało grodu. Oboje królestwo są wielkimi 
zwolennikami kina.

Królowa Marja, która uwielbia waaełkie 
sporty, wzbudziła w swym dostojnym małżon­
ku zapał i zainteresowanie dla wszelkich im­
prez tego rodzajn, to też rezultaty wszelkich 
meczów i ciekawe wydarzenia filmowe meldu­
je się telegraficznie dworowi. Król lnhl szcze­
gólnie polowanie i rybołówstwo. Wieczorami 
chętnie zasiada przy fortepjanie, lubi czytać 
i ma zamiłowanie do numizmatyki, archeologji 
i antyków.

Król Aleksander cieszy się ogromną popu­
larnością wśród poddanych, którzy gorąco go
kochają.

Em.

Kaffasir©f«a fe©ieg®wa w MraSfawie

Wskutek źle nastawionej zwrotnicy na stacji kolejowej w Krakowie, pociąg pospie­
szny przybywający z Warszawy wpadł na pociąg pospieszny idący z Krakowa do 
Berlina. Wskutek zderzenia parowozy wbiły się w siebie. Zostały uszkodzone wago­
ny pocztowe i kilka osobowych. 5 osób zostało zabitych, kilkanaście odniosło ra­

ny. Zdjęcie: Parowozy po zderzeniu.

Pracowita dzień kró la  Aleksandra
P r a c a  i  p r a c a ,  s p o r t  1 l e i n o

/ l i m n s  m u s

Tajemniczy znak
iłS> P o w i e i ć

W przyszłości miały tu przycho; 
dzić tłumy pobożnych Annamitów i 
czcić na kolanach, z czoła przy ziemi, 
swego największego boga. Boga, stwo 
rzonego przez niego, współczesnego 
rzeźbiarza. Było w tem coś komicz; 
nego. ale Denis był w tej chwili bar; 
dzo daleki od śmiechu. Porwało go 
szaleńcze pragnienie rozbicia swego 
dzieła na atomy.

Czy on, chrześcijanin, miał prawo 
przykładać reki do wzmożenia pogan; 
skiego kultu? Czy nie zaprzeczył w 
ten sposób swemu Bogu? I to za pie= 
niąclzc. Wszak przyjął ogromne ho; 
norarjum. Czy rniał odtąd prawo 

uczestniczyć w obrządkach swej re; 
ligji? Czy nic był gorszy od .Judasza 
z jego trzydziestoma srebrnikami. Po; 
czuł zamęt w mózgu. Podniósł z zie; 
mi ciężki miot zbliżył się do bałwana. 
Parę uderzeń, a posąg zamieni się w 
bezkształtną masę. Ale jednocześnie 
odezwał się w nim artysta. Z pięknej 
twarzy dawno zmarłego cesarza wy; 
glądaia pogodna zaduma. Zapomniał 
na cbwiię o skrupułach i »ograsył się 
w kontemplacji swego dzieła. Lecz 
gdv tak psuzrk śvwy&ia ryywAdłs

się widmowym tłumem rozmodlonych 
postaci, a na dalekiem tle wyobraźni 
zamajaczył znany obraz. Zobaczył 
dwunastu przy wieczerzy, pijących 
wino. Zobaczył jednego z nich, wy; 
mykającego się ukradkiem z izby, te; 
go, który przeszedł do historji, jako 
najpodlejszy ze zdrajców.

Ręka Denisa zacisnęła się na ręko; 
jeści młotka. Podniósł go wysoko. 
Jeszcze chwila, a ciężkie żelazo runę; 
loby na złotą głowę posągu. Ale za; 
szła przeszkoda, żywa przeszkoda w 
osobie kapłana w żółtej szacie, który 
znalazł się nagle między nim a bałwa; 
nem.

Nie widział go od pierwszego dnia 
pracy. Był pewny, że ma go ciągle 
w pobliżu, ale nie zwracał na to uwa; 
gi, zdecydowany tylko na jedno, a mia 
nowicle n* to, że nie da sobie udzie; 
lać żadnych wskazó\vek.

— Czego chcesz, — zapytał ostro.
Kapłan spojrzał na niego oczami, 

które w zapadającym zmroku wyda; 
wały się przepaściami ognia i dał rę; 
ką znak. aby spuścił młotek. Denis 
doznał dziwnego wrażeniażc jest hi; 
pnotyzowany. Nie ch«i«f posłuchać

kapłana, ale nie zdołał. Spuścił rękę 
i upuścił młotek, który upadł z hala; 
sem na posadzkę. Kapłan wyciągnął 
drugą rękę i podał mu kawałek papie; 
ru. Rzeźbiarz cofnął się z nim do 
światła i przeczytał:

„Skończyłeś swoją pracę. Musisz 
opuścić Hue w ciągu doby, zabierając 
z sobą Angielkę. Taki jest rozkaz 
tangu“.

W rogu na dole widniał złowiesz; 
czy znak pająka.

Złożył papier i schował go do kie; 
szeni. Byłby dużo dał za to, żeby 
móc powiedzieć kapłanowi, co zamie; 
rza zrobić, ale ponieważ słowa byłyby 
w tym wypadku grochem o ścianę, 
przeto rzucił mu tylko wymowne 
spojrzenie i opuścił świątynię.

Kazał sternikowi zajechać nie 
przed hotel, a przed pałac. Postano; 
wił poprosić o natychmiastową au; 
djencję u cesarza, pokazać mu ostrze; 
żenie, opowiedzieć o postępowaniu 
tangu i zażądać opieki. Nie mógł się 
pogodzić z myślą, żeby on, biały czło; 
wiek, miał otrzymywać rozkazy od 
tubylców. Opuścić Hue w ciągu do; 
by! Akurat! Pozostanie tak długo, jak 
mu się będzie podobało.

Wysiadłszy z motorówki na przy; 
stani pałacowej, posłał po kapitana 
gwardji, dał mu swój bilet wizytowy 
i poprosił o okazanie go cesarzowi. 
Ale kapitan powrócił po chwili z bile;

tem i oddał mu go zpowrotem, prze 
praszając, że cesarz jest tego wieczo­
ra niewidzialny, że z powodu bliskiej 
inauguracji swego grobu odprawia 
z kapłanami ceremonje oczyszczające 
i, że dopóki się one nie skończą, nie 
będzie mógł spojrzeć na twarz żadne; 
go białego człowieka, nawet admini; 
stratora generalnego.

Nie było co robić jak wracać do 
hotelu. Denis wsiadł do łodzi w opie ­
kanym humorze. W połowie przepr: 
wy na drugą stronę rzeki, zobaczył na 
brzegu znajomą, wdzięczną sylwet; 
kę, w kolorowej sukience. Dostrzegł 
powitalny ruch ręki.

Wstał i podniósł obie ręce. A więc 
Ninon przyjechała! Ogarnęła go ra; 
dość i uczucie ulgi.

Dopiero eo przyjechałam — 
rzekła na wstępie. — Zdążyłam się tył 
ko wykąpać i przebrać. Powiedziano 
mi, że pan zawsze wraca o tej godzi 
nie, więc przyszłam tu wyglądać nu 
pana. Jakie to śliczne miasto!

— Chodźmy gdzie usiąść. Mam 
pani masę do powiedzenia.

Ulokowali się w końcu werandy. 
Najprzód zabrała glos Ninon. W Saj; 
gonie nie zaszło nic godnego uwagi. 
Przyjechała z całą trupą do Hue na 
rozkaz cesarza, Mieli zabawić tylko 
dwa dni i zaraz po przedstawieniu w 
pałacu cesarskim — wracać do Saj; 
gonu. (D <* n J

X: * * *
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Wolne JRiasio Gdańsk
K ron ika

Kalendarzyk imprez gdańskich:
' Scala.: Dziś o godz. 20,15 Rcwja Scali.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem o

fodz. 21.
Kamo U. T.: Dziś „Afrika spricht“.
Kino Capitol: Dziś „Sag es mit Liedern“ i 

JN m Erwachon der Secie“.
Kino Odeon: „Dziś „Die goldenc Peitsche“
Kino P&nop. Theatcr: Dziś „Der Kuss“.
Kino Rathaus*Lichtsptielc: Dziś „Zwei Wel* 

ten".
Kino Gloria * Theater: Dziś „Drei Tagc 

Mittelarrcst“ i „Dic Geistcrstuode“.
Kino Flaming«: Dziś „Die niebt heiraten 

tłwerfen“ i „Don Maunel, der Bar.dit".
nacią fowarzgslw

— Walne zebranie pi. gdańskiej To warzy= 
•twe b. Wojaków odbędzie się dnia 13 lutego 
br. o godz. 19 w Domu Polskim. Na porząd* 
ku dziennym: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie z 
czynności Zarządu za ubiegły rok, 3) wybór 
marszałka, 4) dyskusja nad sprawozdaniem, 
5) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6) wybór 
zarządu. 7) wolne glosy i wnioski, 8) zakon« 
ozenie. Wobec powyższego obecność każdego 
druha jest konieczna. Zarząd.

— Roczne walne zebranie Koła Związku 
Urzędników kolejowych Z. U. K. odbędzie się 
dnia 20 lutego br. o godz 19.30 w Domu Pol« 
skim, Waligasse !6a. Uprasza się o punktu» 
alne przybycie wszystkich członków. Zarząd.

—- Baczność członkowie Koła Miłośników 
Sceny. Zarząd Kola Miłośników Sceny w Gdań 
sku zaprasza wszystkich członków Kola wraz 
z rodzinami na rewję karnawałową kostjumo« 
wo»maskową „Szalej Gdańsku“, którą urządza 
w niedzielę 15 lutego w salach „Danziger Hof“. 
Początek punktualnie o godz. 20«tej. Do człon« 
ków specjalnych zaproszeń nie wysyła się. 
Członkom przysługuje prawo wprowadzenia 
gości. Bilet wstępu 3 guld. Miejsca tylko przy 
stolikach — zamawiać można wcześniej w Biu« 
rze Informacyjnem Gminy Polskiej na Dworcu 
Głównym

— Roczne walne zebranie Tow. Ludowego 
w Prągowie odbędzie się w niedzielę, dnia 15 
lutego r. b. zaraz po nabożeństwie o godz. 12 
w lokalu p. Knotowskiego. Na zebranie to 
zaproszono ks. Rogaczewskiego, przedstawicie« 
li Zarządu Gminy Polskiej oraz Macierzy 
Szkolnej. O liczny udział członków.i sympa* 
tyków prosi Zarząd.

Walne zebranie Tow. Ludowego w No« 
wy raporcie odbędzie się w niedzielę, dn. lp*go 
lutego o godz. 16 w sali p. Krefta (Sefferts Ib)« 
teł) przy ul. Hafenstrasse 13. Po zebraniu od 
będzie się wieczorek rodzinny z tańcami. Wzy« 
wi się wszystkich członków do punktualnego 
przybycia na to zebranie. Zarząd.
*  «■»i«*»?*''

— - Znowu nieszczęśliwe wypadki skutkiem 
gołoledzi. W Nowym porcie upadł skutkiem 
gołoledzi na ulicy 23-lctni .marynarz duński 
Piotr Jórgenseri, doznając złamania lewego 
podramienia. Jadący na rowerze 27«letni po« 
droźujący Sabliński z Poznania wywróci! się 
na ulicy Hosennabęrgasse i doznał zdrapania 
skóry i kontuzji prawego ramienia i lewego j 
łokcia. Obie ofiary nieszczęśliwego wypadku 
musiały się udać ¡pod opiekę lekarska.

■m* Skoczył do morza. W. poniedziałek w po« 
udnie skoczył z łamacza fal przy pomoście so« 

pockjm do morza będący ,\v stanie pijanym 
59*letj)i kupiec August W. z Drezna. Przywo« 
lany policjant zdołał z pomocą przechodniów 
uratować'niedoszłego samobójcę. Przewieziono 
go do policji, skąd wci wtorek rano wypusz« 
czorty został na '.wolność' * Przyczyna zamierzo* 
nego samobójstwa — przegranie w szuicrni 
sopockiej pieniędzy, własnych i swego przyja* 
cicia Helmutha Scb. równic/ z Drezna.

— Pożar samochodu Ciężarowego. Handlarz 
Paweł : Kawasiński. z Ticgynhagen jechał w po« 
niedzialck zc swtlim samochodem ciężarowym, 
na który m ' znajdowało się za 2.000* guld. towa> 
fó.w kojonjalnych — rlo Rikcnau: Podczas po» 
stoju przed karczmą Strachówica. wybuchł po« 
żar, który zniszćyl loszczctnic samochód i 
znajdujące się na nim towary Dzięki roz« 
tropności kowala z pobliskiej wsi nic nastąpi, 
la eksplozja benzeny znajdującej sic w zbiór? 
niku pod samochodem.. Kowal ren bowiem zdo 
la! przebić ścianę zbiornika i benzyna wylała 
hic w śnieg. Strata jaką ponosi właściciel sa* 
'■pochodu jest poważna, ponieważ samochód 
nic by| ubezpieczony.

— Nieszczęśliwy wypadek podczas sanccz« 
kow ania. (»«letni; i ritz Klawke z Siennej i lut ' 
zabawiając się w desie sannę,•kowaniem, uległ

llhraińsha poliigha w Gdańsku
TL dziedziisif poliśtscrae^© Kam ora

W. M. Gdańsk niema widać dosyć wła­
snych kłopotów. Kryzys gospodarczy nie 
dokucza jeszcze widocznie Gdańskowi, ina 
czej bowiem trudno byłoby zrozumieć, dla­
czego Gdańsk popiera wszystkie akcje dy­
wersyjne Rzeszy niemieckiej. Między in- 
nemi zajęto się w gościntrem Gdańsku tak ­
że kwestją ukraińską. Naród ukraiński, 
jak wiadomo, w swej olbrzymiej większości 
nie ma nic wspólnego z agentami obcych 
państw, uwijająceroi się wśród Polaków i 
wielu innych narodów i przeprowadzających 
akcję antypolską. Przeciwnie, naród polski i 
i ukraiński współżyją z sobą w spokoju.

Niemniej przeto związek ukraińskich a- 
kademików przy politechnice gdańskiej 
zwołał do Domu Akademickiego gdańskie­
go zebranie, poświęcone politycznym anty­
polskim celom. Rola niektórych akademi­
ków ukraińskich i sojuszników ich na te­
renie Rzeczypospolitej Polskiej została do­
statecznie wyświetlona w różnych proce­
sach, odbywających się przed sądami pol- 
skiemi w sprawach,o działalność antypań­
stwową.

Zebranie gdańskie „Ukraińców“ zagaił 
dr. Werhun. Główne przemówienie wy­
głosił rotmistrz von Jarry sprowadzony spe 
cjalnie na wiec z Berlina. O Rosji sowiec­
kiej p. rotmistrz wyraził się oo prawda też 
nieprzychylnie, ale bądź co bądź ostrożnie 
i oględnie. Ostro natomiast występował 
przeciwno Polsce i Polakom, twierdząc, że­
śmy zdradzili państwo ukraińskie i tylko 
za pośrednictwem sztuki dyplomatycznej 
zdobyli sukcesy na terenie rusińskiro. Z po­
wodu zajść na Ukrainie wywołanych tero- 
rem tajnych organizaćyj ukraińskich, mów­
ca wygłosił długą mowę agitacyjną prze­
ciw Polsce, Bardzo znamienne było za­
kończenie, w którem rotmistrz Jarry  w 
„natchnieniu“ i z „entuzjazmu" począł wy­
sławiać dobre stosunki panujące między 
Ukraińcami a Niemcami. Mówca podkre­
ślał z radością, że niemiecki minister spraw 
zagranicznych w Genewie zwrócił się prze­
ciw Polakom także w sprawię ukraińskiej.

I wszystko to dzieje się w gościnnym 
Gdańsku!

Napad aa  Kolefarza 
polslcse&o

Do mieszkającego przy ulicy Samtgasae 3 
kolejarza polskiego Franciszka Kmory zapu« 
kano -w niedznelę raiło około godz. 8 Gdy p 
Kmora otworzył drzwi mieszkania znalazł się 
naprzeciw kilku nieznanych mężczyzn z któ* 
rych jeden uderzył p. K. teką w której znaj» 
dował się jakiś twardy przedmiot raniąc mu 
głowę. P. K. zamierzał przytrzymać napastni* 
ka, lecz ten się wyrwał i począł uciekać. Na» 
padnięty — bez kapelusza i marynarki puścił 
się za zbiegiem w pościg i przytrzymał gó przy 
ulicy Waligasse, gdzie napastnik zadał p. K 
drugą ranę. Następnie zwrócił $ię mieszkający 
w ulicę Schuesscldatnm, gdzie w pobliżu mia« 
sta skoczył na furmankę y która ulicami Tisch* 
iergasse. Nacthlergasse i Altstaedtischer Gra» 
ben zajechała na Fischmarkt, gdzie został* 
przytrzymana przez policjanta. Podczas jazdy 
zeskoczył napastnik i znikł w jakiejś ulicy. — 
Właścicielem furmanki jest niejaki Freicheł, 
którv zeznał, że napadu na p. K. dokonał tak« 
że kolejarz, kierownik parowozu Jan Zakow* 
ski (Niemiec). Jak się dowiadujemy, zajście to 
nie miało jednak żadnego tła politycznego, —- 
lecz powstało z powodu nieporozumienia.

Niendalc zebranie
iit<lerowc6w

Katastrofalne położenie gospodarcze
LudnoSC icczg % o d  cicź»rcm  przesilenia i p o d a tk ó w

Sytuacja gospodarcza na terenie W. M. 
Gdańska przybiera coraz groźniejszy cha­
rakter. Opinja powszechna skierowała 
swe zainteresowanie ku zagadnieniom go­
spodarczym, których ciężar staje się coraz 
większy. Przesilenie w knpiectwie, w han­
dlu detalicznym i hurtowym, i w innych 
zawodach przybrało straszliwe rozmiary. 
Szerokie masy robotnicze upadają pod cię­
żarem nędzy wskutek braku pracy i środ­
ków do życia.

Na domiar złego w tej krytycznej chwili 
władze z powodu pustki w kasach pań­
stwowych postanowiły nałożyć na ludność

długą litanję nowych podatków. Równo­
cześnie ogłoszono podwyższenie czynszu 
mieszik an io w ego.

Ludność W. M Gdańska jęczy pod skut 
kami bezrobocia, zastoju w handlu przemy­
śle i rzemiośle tak dalece, że rozpacz po­
czyna ogarniać coraz szersze kola. Ze 
wszystkich stron mnożą się głosy,, że tak 
dalej być nie może i że w najbliższym już 
czasie nastąpić musi zasadnicza naprawa 
sytuacji. Nikt jednak dotąd nie podał jesz­
cze środków i drogi wyjścia z ogólnej nę­
dzy.

eiaAsko liga Przyjaciół Ligi Narodów
O ideałn Ligi Narodów

Związki Przyjaciół Ligi Narodów potwo- ] 
rzyły się we wszystkich krajach. Opinja | 
publiczna powitała ¡e naogół przychylnie, j 
gdyż praca w interesie ideałów Ligi Naro- j 
dów może być pożyteczna w każdem śro- ! 
dowisku ludzikiem, które pragnie normalne 
go rozwóju gospodarczego i politycznego. : 
W Gdańsku istnieje także Liga Przyjaciół j 
Ligi Narodów. Instytucja ta jednakże już ; 
kilkakrotnie dała się poznać ze zlej strony, j 
prowadząc akcje, które metylko nie mają ; 
nic wspólnego z rzeczywistemi ideałami Li- j 
gi Narodów, lecz są z niemi wyraźnie w j 
sprzeczności. Pamiętne są jeszcze rezolucje 1 
powzięte w jednej z sekcyj gdańskiej Lig: ! 
Przyjaciół Ligi Narodów, które popierały 1

niedwuznacznie berlińską politykę rewizji 
granic, godzącą* bezpośrednio w pokój po­
wszechny i szkodzącą interesom gospodar­
czym przedewszystkiem także W. M. Gdań­
ska.

Obecnie obok innych sekcyj Gdańsktgo 
Związku założono leszcze sekcję akade­
micką. Spodziewać się należy, że odtąd 
gdańskie Towarzystwo Przyjaciół Lig: Na­
rodów rozpocznie działalność swą w duchu 
ideałów Ligi Narodów, t, zn. w interesie 
pokoju i pojednania narodów. Gdyby tak 
miało być rzeczywiście w przyszłości, by­
libyśmy zadowoleni z rozwoju i rozrostu 
tej instytucji.

a

Hitlerowcy gdańscy zamierzali urządzić W 
niedzielę wieczorem w Wisłoujściu publiczne 
zebranie. Robotnicy z dzielnicy tej przybyli 
przed lokal zebrania, do którego jednakowoż 
nic weszli. Wszelkie nawoływania hitlerowców 
ażeby robotnicy brali udział w odbyć się ma* 
jąćym zebraniu nic odniosły skutku. Gdy zanc 
siło się na awanturę, odeszli robotnicy spókoj 
nie do domu, a hitlerowcy pozostali sami, wo* 
bcc czego zrezygnowali z urządzenia zebrania.

ż  soptichtei ra d y  iAi«i$ł«(ei
Zebranie sopockiej rady miejskiej odbędzne 

się w najbliższy piątek. Na porządku obrad 
znajduje się między innemi sprawa dodatkowe 
go uchwalenia 12.500 guld. na cele dobroczyn» 
nc. Pozatem uchwalić ma rada miejska 1.200 
guld. na ślizgawkę i tor saneczkowy oraz roz« 
maite drobniejsze kwoty na inne cele. Na po* 
siedzeniu tern nastąpić ma również udzielenie 
pokwitowania dla ostatecznego rachunku za 
przebudowę szkoły w Steiafliess. Pozatero zaj* 
mować się będzie rada miejska na następnem 
posiedzeniu sprawą rozszerzenia siec: rur 
wvch w ulicy Gdańskiej oraz tnnemi sprawa* 
mi. W końcu uchwalić mą rada 6 tys. guld. na 
rzecz konkursu hippicznego, który odbył się 
w roku ubiegłym w Sopocie.

Eksport i import przez G dańsk  
j i Gdynię w dniu 9 lutego 1931 roku.
! Eksport
| Przeładowano w porcie gdańskim 899 wj.g 
| 17.618 ton węgla, 97 wag. zboża. 230 wag. drze« 
] wa i 59 wag; innych towarów, 
j W porcie gdyńskim 576 wag. 11.348 ton wą- 
; gla, 8 wag. zboża, 16 wag. cukru, ’. 15 w.lg. ii}1 
i pych towarów:
J .Ładowało węgiel w porcie gdańskim 17, w 
j porcie gdyńskim 11 statków.

I nieszczęśliwemu wypadkowi. Zjeżdżając na 
pochyłości, wywrócił się ż saniami i runął tak 
nieszczęśliwie, że doznał złamania prawego ra* 
mienia.

_ Kradzieże węgla na dworcu sopockim.
Stwierdzono, że od dłuż,szcgo już czasu uprą« 
wia się na dworcu sopockim kradzież węgla. 
Dorośli i młodociani zbierają metylko węgiel, 
który spada podczas wyładowania, lecz wyży* 
skują tc okazje do kradzieży węgla z wago» 
nów. Jednego z ostatnich wieczorów zatrzy» 
mało kilku osobników nawet furmankę, zała 
dówaną węglem, grożąc woźnicy nożem i za« 
bicrając następnie kilka worków węgla i bry 
kietów. Sprawą tą zajęła się obecnie policja 
kryminalna.

— Schronisko dla bezdomnych. Na ulicy 
Schwarzcs Mccr zakończona została przebudo* 
wa domu, ty którym mieściła się dawniej sta* 
cja dla niemowląt, a przeznaczonego na schro* 
nisko dia bezdomnych. Wszystko jest goto* 
we, brak jedynie powłok i ręczników, na co 
potrzeba około 6000 guld., które jednak, mia* 
rocłajnc władze nic wyznaczają, wobec czego 
nic możną schroniska tego oddać do użytku, 
mimo, że właśnie teraz, kiedy panują ciężkie 
ni.ro/y, liczni bezdomni znaleźliby tam dach 
nad płową.

Znowu włamanie. V.' niedzielę po polu* 
j ijniit dokonano włańtania do sklepu instrumeń» 
1 tów muzycznych firmv Bogusch przy uh-'v

Hundegasse, róg ulicy Melzergasse. Nicwy» 
kryci jeszcze włamywacze rozbili drzwi z ko* 
rytarza i dostali sic do składu, skąd zabrali 
kilka aparatów w walizkach, bandonjum i kil* 
ka płyt gramofonowych. Ogólna wartość 
skradzionych przedmiotów wyuosi 1500—1700 
guld. Z  kasy rej. zabrali mniejsza kwotę pie* 
niędzy. Sprawą zajęła się policja kryminalna.

— Udar serca po tańcu. W miejscowości 
Hangerwalde w pow. Gdańskie Wyżyny od* 
była się w karczmie Fliwikowskiego w sobotę 
wieczorem zabawa taneczna, w której brał u» 
dział także handlarz Fłićk. Po pewnym czasie 
zrobiło się F. niedobrze, wobec czego wyszedł 
na dwór. «Później znaleziono FI. na dworze 
bez życia. Przywołany lekarz stwierdził jego 
śmierć skutkiem udaru serca.

— Nieszczęśliwy wypadek narciarza. W le*
sie o liwskim uległ nieszczęśliwemu wypadko* 
wi podczas uprawiania sportu narciarskiego 
lódętni gimnazjasta Erhard Kórbcr z Oliwy. 
Podczas jazdy na partach upadł oh tak nic* 
szczęśliwie, żc kij nartowy, wbił się mu w lc* 
wy bok. przebijając cały tułów. Ciężko ranne« 
go przewieziono do lecznicy miejskiej.

— Skutki gołoledzi. Na ulicy Niedergassc 
upadła w nocy na poniedziałek ua chodniku 
ó3»letnia Małgorzata Kalander. Przewieziono 
ją najpierw do mieszkania, a następnie do lecz« 
nicy. Odniosła ona podobno poważne obrażę* 
nie

import.
Przeładowano w porcie gdańskim 115 wag 

rudy, 9. wag. sztucznych nawozów i 63 wag. ifs* 
nych towarów.

W porcie gdyńskim 27. wag. złomu i 21 wag. 
innych towarów.

Gdańska giełda zbożowa z d. 10 bro.
(Notowania nicurzcdowc).

Pszenica 130 funt. 13.30—13.40 128 funt. 13 
— 13,10; żyto 10.50 — 10,85, jęczmień browa­
rowy 1275—14; jęczmień pastewny 11,50 — 
12,50; owies 11,50—12.50; groch Wiktorja 14— 
16; groch zielony 13—14.30, otręby żytnie 8,56 
otręby pszenne 10—10,50. mąka na dostawę 
luty marzec: świeża, mąka pszenna 26, stara 
tnąka pszenna 30, 60 proc. mąka żytnią 19,25

Lekcje śpiewu odbywają się:
Chóru Męskiego „Moniuszko“ wc wtorki r, 

godz. 30 w gmachu dyrekcji kolejowej.
„Lutni“ gdańskiej w środy o godz. 20 w 

Domu Polskim.
„Lutni“ oliwskicj w środy o godz. 20«tcj w 

Ochronce Polskiej przy Ludoliinerstr.
„Harraon.il sidliekiej w czwartki o godz. 2f 

w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.
„Liry“ — Stary Szotland w czwartki o go-, 

dżinie 20 w Ochronce Polskiej w Oruni N ie> 
derfeld.

„Cecyiji“ gdańskiej w czwartki dla pań, w 
oiątki dla o a nó w o godz. 20 w Domu Polskim

O * ■
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Plan powszechnych wykładów 
uniwersyteckich na Pomorza

W końcu lutego i w marcu odbywać się bę< 
dą w szeregu miast Pomorza i Wielkopolski 
powszechne wykłady uniwersyteckie, które nie 
wątpliwie przyczynią się do uświadomienia pod 
wielu względami, naszego społeczeństwa. — 
Program wykładów przewiduje:

BRODNICA
1. 3. — Dr. Micha! Sobeski, prof. Uniw. 

Pozn. „Platon“. 8. 3. — Piotr Żukowski, prof. 
Lektor Uniw. Pozn.: „Kultura polska a rosyj« 
sks“. 15. 3. — Dyr. Jan Kilarski, wyki. na Uniw 
Pozn.: „Wrażenia z podróży po Hiszpanji (z 
przezroczami). 22. 3. — Mieczysław Konieczny 
prof. Gimn. w Poznaniu: „Pieniny jako teren 
krajoznawczy“. Wykłady odbywać się będą o 
godzinie 18,45 w Auli Gimnazjum męskiego.

BYDGOSZCZ
22. 2. Dt. Zygmunt Wojciechowski. Prof. 

Uniw. Pozn.: „Czy Pomorze miało własną dy= 
nastję książęcą“? 1. 3. Dr. Marjan Z. Jedlicki 
Doc. Uniw. Pozn.: „Współczesna Francja, kraj 
i ludzie“. 8. 3. Dr. Stanisław Dedio, prof. Gim. 
w Pozn.: „Pałace minojskie n.a Krecie (z prze* 
źroczami). 15. 3. Dr. Marjan Z. Jedlicki, Doc. 
Uniw. Pozn.: „Współczesna Holandja, kraj i 
ludzie“. 22. 3. Dr. Zygmunt Wojciechowski, 
Prof. Uniw. Pozn.: „Jak powstała szlachta poi« 
•k*“? Wykłady odbywać się będą o godzinie 
19 w Auli Gimnazjum Humanistycznego przy 
uL Trynkowej.

CHEŁMNO
1. 3. Dyr. Jan Kilarski, Wykł. na Uniw. 

Poizn.: „Złota Praga“ (z przeźroczami). 8. 3. — 
Dr. Kazimierz Tymienicki, Prof. Uniw. Pozn.: 
„O stałości granicy polskomiemieckiej na Po» 
morzu na tle hist. stosunków granicznych poi» 
skowniemieckich“. 15. 3. Dr. Karol Sto janowski 
Doc. Uniw. Pozn.: „Niemiecki ruch nordycz» 
ny“. 22. 3. Piotr Żukowski, prof. Lektor Uniw. 
Pozn.: „Przyczyny upadku caratu*. Wykłady 
odbywać się będą o godz. 18 w Auli Gimnaz* 
ium męskiego.

CZARNKÓW
22. 2. Dr. Marjan Z. Jedlicki, Doc. Uniw. 

Pozn.: „Współczesna Francja, kraj i ludzie“. 
1. 3. Dr. Stanisław Dedio, prof. Gimn. w Pozn.: 
‘„Krajobraz grecki“ (z przeźroczami). 8. 3. Dr. 
Marjan Z. Jedlicki, doc. Uniw. Poznańsk.: 
„Współczesna Holandja, kraj i ludzie“. 15. 3. 
A. Gawlik, prof. Gimn. w Czarnkowie: „Kult 
Matki Boskiej w poezji Mickiewicza". WyKIa» 
dy odbywać się będą o godzinie 16 w sali Ho* 
telu Dworcowego.

GDAŃSK
27. 2. Dr. A. Wojtkowski, dyr. Biblj. Raczyń 

skich w Poznaniu, Doc. Uniw. Pozn.: „Polityka 
Pros wobec Pomorza“. 6. 3. Dr. Roman Pollak, 
Prof. Uniw. Pozn.: „Morze w literaturze poi* 
skiej“. 13. 3. Dr. Stanisjaw Arnold, Prof. Un. 
Warsz.: .Kola Pomorza w dziejach gospodar« 
czych Polski“. Dr. Stanisław Pawłowski, prof. 
Uniw. Pozn.: „Wielka własność na Pomorzu 
pod względem narodowościowym“.

GDYNIA
28. 2. Dr. A. Wojtkowski, dyr. Biblj. Ra« 

czyńskich w Poznaniu, Doc. Uniw. Pozn.: „Po» 
lityka Prus wobec Pomorza“. 7. 3. Dr. Roman 
Pollak, prof. Uniw. Pozn. „Morze w literaturze 
polskiej“. 14. 3. Dr. Stanisław Arnold, prof. 
Uniw. Warsz.: „Rola Pomorza w dziejach go« 
spodarczych Polski“. 21. 3. Dr. Stanisław Paw« 
lowski, prof. Uniw. Pozn.: „Wielka własność 
na Pomorzu pod względem narodowościowym“ 
Wykłady odbywać się będą w sali Hotelu 
Centralnego.

Wejherowo
Repertuar kin:

Casino: „Maski“.
Słońce: „Szlakiem hańby“.

Httrs obron y przeciwgazowej
Powiatowy Komitet LOPP. urządza w lutym 

bm. 10 godzinny kurs informacyjny o obronie 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej. Kurs ten 
odbywać się będzie w Starostwie Morskiem w 
sali posiedzeń Sejmiku w godzinach wieczór« 
nych.

GRUDZIĄDZ

24. 2. Dr. Zygmunt Wojciechowski, prof. 
Uniw. Pozn.: „Czy Pomorze miało własną 3y= 
nastję książęcą?“ 3. 3. Dr. Kazimierz Tymie« 
niecki, prcrf. Uniw. Pozn.: „O stałości granicy 
polsko«niemicckiej na Pomorzu na tle hist. sto 
sunków granicznych polsko«niemieckich“. 10. 
3. Dr. Marjan Z. Jedlicki, Doc. Uniw. Pozn.: 
Współczesna Francja, kraj i ludzie“. 17. 3. 

Dr. Kazimierz Chodynieki, prof. Uniw. Pozn.: 
„Jak powstała szłacha polska“? Wykłady od« 
bywać się będą o godz. 18 w Auli Gimnazjum 
Żeńskiego przy ul. Trynkowej.

NAKŁO.

22. 2. Dr. Stanisjaw Dedio, prof. Gimn. w 
Poznaniu: „Krajobraz grecki“ z przeźroczami). 
8. 3. W. Birkenmajer, prof. Gimn. w Nakle: 
„Wśród tatrzańskich jezior i przepaści“ ( z 
przeźroczami). 15. 3. W. Birkenmajer, prof. 
Gimn. w Nakle: „Dzieje sztuki rzeźbiarskiej

(z przeźroczami). 22. 3. Cz. Wadowiez, prof. 
Gimn. w Nakle: „Sport i jego rozwój do chwili 
obecnej“. Wykłady odbywać sic będą o godz. 
17,30 w Auli Gimn. im. B. Krzywoustego.

TORUŃ
19. 2. Dr. Zygmunt Wojciechowski, prof. 

Liniw. Pozn.: „Czy Pomorze miało własną dy« 
nastję książęcą“? 26. 2. Dr. Kazimierz Tymie« 
niecki, prof. Uniw. Pozn.: „O stałości granicy 
polsko«nicmicckicj na Pomorzu na tle stosun« 
ków granicznych polsko«niemieckich“. 5. 3. Dr. 
Marjan Z. Jedlicki, Doc. Uniw. Pozn.: „Współ 
czesną Francja, kraj i ludzie*. 12. 3. Dr. Ta« 
deusz Silnicki, prof. Uniw. Pozn.: „W krajfl 
św. Franciszka z Asyżu“. 19. 3. Dr. Marjan Z. 
Jedlicki, Doc. Uniw. Pozn.: „Współczesna Ho« 
łandja, kraj i ludzie“. 26. 3. Dr. Zygmunt Woj« 
Ciechowski, prof. Uniw. Pozn.: „Jak powstała 
szlachta polska?“ Wykłady odbywać się będą 
o godz. 20 w Auli Państwowego Gimnazjum 
im. Kopernika.

O o b n iib t stawek taryfowych dla
rolników

Dyrekcja PTR. podaje do wiadomości człon 
kom że w dalszym ciągu Pomorskie Towarzy« 
stwo Rolnicze czyni starania w Ministerstwie 
Komunikacji o obniżenie stawek taryfowych 
na przewóz ponad 300 kim. węgla i miału wę« 
glowego oraz nawozów sztucznych produkcji 
krajowej. Gdańska Dyrckcyjna Rada Kolcjo«

wa stanęła całkowicie na tym stanowisku i 
przedstawiła odnośne postulaty do Głównej 
Dyrckcyjnej Rady Kolejowej w Warszawie.

Równorzędne starania czynione są w Mini» 
sterstwie Rolnictwa przez organizacje rolnicze 
celem poparcia tych słusznych żądań rolnictwa

Tu przygotow yw an o zam ach na życic PIussolinEc&o

naW nocy z dnia 3 na 4 bm policja rzymska udaremniła przygotowywany zamach 
życie Mussoliniego, Został aresztowany w hotelu Royal na ulicy 20 Setiembre, znany 
anarchista sardyński Michał Schirnu od 20 łat zamieszkały w Argentynie i od dnia 
12 stycznia przebywający we Włoszech. Hotel wybrany przez Michała Schirru znaj­
duje się na trasie codziennych przejazdów premjera Mussoliniego, który przynajmniej 
4 razy dziennie przejeżdża koło Royalu do Prezydjum Rady Ministrów. Schirru przy­
gotowując zamach wybrał pokoje na pierwszem piętrze i projektował rzucenie z 
okna bomby na samochód premjera, Podczas rewizji znaleziono u Schirru trzy bom­
by. Zdjęcie nasze przedstawia hotel Royal. Z okien oznaczonych strzałkami miały być 

rzucone bomby pod samochód Mussoliniego,

— Z Zir. Inwalidów Wojennych. Zarżą« 
składa niniejszem obywatelstwu nodzioberwa­
nie za hojne ofiary i dary na gwiazdkę dła in» 
walkiów wojennych.

— Zebranie P. K. S. W ub. niedziele ndby* 
Io się w hotelu centralnym zebranie P. K S. 
Ptzcwodniczyl p. Kokoszewski a sekretarzował 
p. Supticki. Postanowiono zakupić płytę do 
pingspong. Piękny gest okazało towarzystwo, 
składające się przeważnie z młodzieży nieza« 
robkującej, przeznaczając z swoich drobnych 
oszczędności 10 zl., na kuchnię dla bezrobot» 
nych. Zasługuje to na specjalną uwagę wjad* 
miejskich przy rozdzielaniu budżetowej subr 
wencji. Przyszłe zebranie zarządu oraz kierów* 
ników sekcyj odbędzie się w wtorek w hotel« 
centralnym o godz. 7 wieczorem.

— Chochlik drukarski W nr. wczorajszym 
■pisma nasezgo pod kroniką Podgórza wkradł 
się chochlik drukarski W wiadomości: „Łań» 
cucli składek na bezrobotnych" zamiast ¿r. 
Piotr Nowak winno być p. Piotr Nowak.

Choinice
— Akademja strzelecka ku czci Powstania 

1863 r. Celem uczczenia poległych w powstaniu 
styczniowcm i oddania hołdu żyjącym boba» 
terom z 1863 roku oddział Związku Strzel«©» 
kiego w Chojnicach urządził w dniu 25 styefl» 
nia uroczystą akadcmję, na sakach Hotełu 
Engla. Na całość programu złożyły się: słowo 
wstępne prezesa p. Sochy, żywy obraz przeB» 
stawiający martyrologię narodu polek, w cza* 
sie niewoli, jednoaktówka „Dziesiąty Pawilon* 
kilka stosownych deklamacji, oraz wykład ©ha 
rakteryzujący tło i przebieg powstania Stycz* 
niowego. Całość uczyniła na licznie zebranej 
publiczności Chojnic, czolowemi przedstawi» 
cielami urzędów na czele b. dodatnie wrażenie 

Za okazaną pomoc przy organizacji wie» 
czoru Zarząd składa za naszym pośrednictwem 
Dowódcy I Baon« Strzelców p. Majorowi Fie- 
szerowi, Staroście p. Dr. Zalewskiemu, Burmi» 
strzowi p. Dr. Sobierajczykowi i Oficerom p. 
kaipt. Sosnkowskiemu i panu poruczn. MeuUe* 
rowi — serdeczne podziękowanie.

ffirzno
_ Czerrt to wytlómaczyć' W dniu 8 bm.

Kolo LOPP. w Turznic urządziło zabawę ta« 
neczną na sali Niemca Essiga, mimo, że obok 
Turzna leży wioska Gostkowo posiadająca ró« 
wnież salę z tą tylko różnicą, że właścicielem 
jej jest Polak. Może Zarząd Koła LOPP. spza* 
wę tą wyjaśni.

W arlubie
— Pogrzeb śp. Bączkowskiej. W poniedzia« 

Jek, dnia 2 lutego br. zasnęła w Bogu po krót« 
kich cierpieniach w 80 roku życia opatrzona 
sakramentami świętemi śp. Bączkowska, żarnie 
szkała ostatnio u syna swego Ks. prób. Bącz« 
kowskiego w Królewskiej Nowejwsi, powiatu 
wąbrzeskiego. Dla złożenia zwłok przewiezie« 
no zmarłą dnia 5 lutego br. do Warlubia, gdzie 
znajduje się grobowiec z zwłokami śp. jej mę« 
ża. Kondukt żałobny z bractwem chorągwiami 
i delegacją poszczególnych towarzystw oraz 
tłum ludzi prowadził, syn zmarłej ks. proboszcz 
Bączkowski w asyście czterech księży. Modlit« 
wy i nabożeństwo żałobne oraz złożenie zwłok 
do grobu dkonał wśród żalć" również ks. B. 
Oby jej ziemia lekką była.

— Z życia Towarzystwa Powstańców i W  o 
jaków. Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
urządziło w niedzielę dnia 8 'om. w sali p. Po« 
plawskiego bal maskowy z urozmaiconym pro 
gramem. Specjalna komisja przyznała nagrody 
następującym osobom: 1 młoda parą — panie 
Głębcck.a i Koprowa, 2 nagr. Królowa nocy — 
p. Szamrachowa, 3 prof. p. Marta Dołnówna, 4 
Stara pani — p. Groc-halska Leokadja, 5 Polka

I — p. N. N. Pochwalę otrzymali pp.: Kościcl« 
j ska K„ Doio.ówna Anna i Polakowski.

S t a r o g a r d

— Czy słuszne? Od jednego z czytelników 
naszych z Starogardu otrzymaliśmy list, w któ­
rym donosi, że miejscowy ks. proboszcz wydal 
przed kilku dniami zarządzenie, aby w czasie 
udzielania Sakramentu Małżeństwa pobierać 50 
gr. od osoby za wstęp do świątyni. Zarządzenie 
to wywołało w szerokich kołach miejscowego 
społeczeństwa wielkie zdziwienie. Znany jest 
zwyczaj, szczególnie w mniejszych miastach, że 
ślub nawet osób nieznajomych jest dla pewnej 
grupy ludzi — przeważnie niewiast — atrakcją 
i daje bogaty materjał do plotek, plotek w każ' 
dym bądź razie nieszkodliwych. Niewątpliwie 
jednak około 60% obecnych na ślubie to zna­
jomi i krewni nowożeńców, którzy obecnością 
swą w świątyni pragną dać dowód życzliwości 
i przyjaźni dla „młodej pary". Zarządzenie więc 
ks. proboszcza, acz pod pęwnemi względami 
słuszne, bije jednak w pierwszym rzędzie w 
tych, dla których akt ślubu nie jest widowiskiem, 
a staje się nim formalnie dopiero wtedy, kiedy 
za wstęp na ślub krewnego czy znajomego 
płacić muszą 50 gr. Naszym zdaniem, poźądanem 
by było, aby tego rodzaju indywidualne zarzą­
dzenia poszczególnych księży proboszczy usan­
kcjonowane były przed ich ogłoszeniem przez 
Kurję biskupią.

Gniew
— Z Polskiego Białego Krzyża. Ze Kot©

PBK w Gniewie istnieje i pracuje mimo bardzo 
ciężkich warunków materjał., to należy zawdzię­
czać niewielkiej garstce ludzi mających zrozu­
mienie dla tego towarzystwa i poparcia z ich 
strony poczynań Zarządu. Prowadzi 6ię kurs 
w dwu oddziałach dla analfabetów 11/65 pp. 
prenumeruje się czasopisma i utrzymuje biblio­
teczkę (260 książek własnych). W okresie świą­
tecznym nie zapomina też Zarząd Koła o żoł­
nierzach pozostających w koszarach przez świę­
ta. Tradycyjnym zwyczajem urządził i w tym 
roku „gwiazdkę" dla nich Zarząd Koła PBK. 
Dzięki staraniom Pań Schwarzów©) i Trzcieaiec- 
kiej zebrano fundusz 319 zł. na ten cel, zaku­
piono papierosy, chusteczki, onuce i różne dro­
bne podarki, nadto każdy otrzymał ciasta, kieł­
basę i jabłka. Obdarowano około 150 ludzi, nie 
wyłączając także podoficerów. Przedstawicie­
le Zarządu po wręczeniu podarków, po przemó­
wieniu P. Majora Kępińskiego i przewodniczą­
cego Koła p. dyr. Porębskiego spożyli razem w 
świetlicy wigilijną wieczerzę. Wszystkim, któ- ■ 
rzy przyczynili się łaskawemi ofiarami i pracą 
składa Zarząd PBK serdeczne „Bóg zapłać", w 
szczególności: Wydziałowi Powiatowemu (100’ 
zł), Magistratowi Miasta (50 zł), p. Jahnkemu 
(30 zł), Dr. Jakubiczce (20 zł), Mec. Derezińskie- 
mu (10 zł), Dr. Kamińskiemu (10 zł), Bankowi 
Ludowemu (10 zł), Rolnikowi (centnar mąki) i 
wszystkim innym ofiarodawcom, którzy złoży­
li drobne datki pieniężne lub w naturze. Ze­
brano ogółem 319 zł, rozchodowano na „gwiazd­
kę 275 zł 5 gr i naturalja. Resztę 6 zł 95 gr prze­
znaczył Zarząd na potrzeby „Świetlicy" żołnier­
skiej 11/65 pp. w Gniewie. Powyższe sprawo­
zdanie podaje Zarząd do publicznej wiadomości 
jako zdanie rachunku z łaskawie otrzymanych 
ofiar i równocześnie prosi ą dalsze popieranie 
akcji na rzecz polskiego żołnierza, w dokształ­
caniu i uświadamianiu go, popierając przez po­
moc materialną pracę Polskiego Białego Krzy­
ża w tym wyłącznie kierunku zdążającą.

W DRODZE DO MILJONA.
W odpowiedzi Trewiranusowi ze­
brano już z górą 300.000 złotych 

na szkoły polskie za granicą. 
Żądajcie znaczków na wyrobach 
monopolów tytoniowego i spiry­
tusowego. Przesyłajcie ofiary na 
konto P.K.O. 21895, Komitetu 
Obchodu 25-lecia Walki o Szkota 

Polską.
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2 iysiacc rodzin bezrobotnych' 
otrzymało źywnoić

OoilgclKZiistmu tosSaais <®8fc$f Iow. Wiesie»««» Pomoru 
nezs-oSsainyass miasia Torunia

Sekcja Rozdzielcza Towarzystwa Opieki 
nad bezrobotnymi w Toruniu wydala w dniach 
30 i 31 stycznia rb. na pierwszy tydzień, obje* 
ty akcją Towarzystwa, bony żywnościowe dla 
1746 rodzin a 4749 członków rodzin bezrobot* 
nych. Ogółem wydano na ten tydzień: bonów 
na 8980 funtów chleba, na 2245 funtów słoniny 
i na 878,5 Itr. mleka. W dniach 5 i 6 lutego 
vb. t, j. na drugi tydzień objęty akcją Towa* 
rzystwa wydala Sekcja Rozdzielcza bony żyw» 
nościowe dla 1867 rodzin a 4933 członków 
tychże rodzin bezrobotnych. Ogółem wyda* 
no na drugi tydzień bony na 9312 funtów chle* 
ba, na 2328 funtów słoniny i na 969,5 Itr. 
mleka.

Poszczególne działy budżetu administracyj* 
a ego przyjętego przez Radę Miejską na ostat- 
niem posiedzeniu w brzmieniu przedłożonym 
przez komisję, przedstawiają się jak następuje:

Według preliminarza przedłożonego Radzie 
Miejskiej przez Magistrat budżet administracyj­
ny w wydatkach: Dział I 844.396 zł. Dział II 
52.835 zł. Dział IV — 653.581 zł. Dział 
V — 546.185 zł. Dział V a — 36 653 
zł. Dział VI 367.014 zł. Dział VII 225.696 zł. 
Dział IX 561.000 zł. Dział XI 4,850 zł. Dział
XII 181.752 zł. Dział XII a 1196.000 zł. Dział
XIII 62,468: razem 3.942,000 w wydatkach nad­
zwyczajnych 150.000 zł.

W dochodach: Dział I 626.233. Dział TI 
175.792. Dział III 56.236. Dział IV 179.307. 
Dział V 2972564. Dział VIII 300.000. Dział IX 
731.020. Dział X 1.257.139. Dział XI 287.709¡ 
razem 3,942,000 zł. Dochody nadzwyczajne 
150.000.

Budżet poszczególnych działów administra­
cji uchwalony przez Radę Miejską w brzmieniu 
opracowanem przez komisję jest w wydatkach 
o 189.816 zł mniejszy od preliminarza przed­
łożonego przez Magistrat, po stronie dochodów 
jest o 163,054 zł mniejszy od preliminarza przed-

Pomorski Sejmik Wojewódzki, zwołany został, 
jak już donosiliśmy, we wtorek, dnia 24 lutego 
b. r. Obrady Sejmiku otworzy o godz. 10-tej 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej, p. Wojewoda 
Pomorski.

Obrady V-sesji Pomorskiego Sejmiku Woje w. 
poprzedzi uroczyste nabożeństwo w. kościele Naj­
świętszej Panny Marji o godz. 9-tej rano.

Ifa porządku obrad, który obejmuje 37 punk­
tów, znajduje się m. in. sprawozdanie Pom. Wydz. 
Wojew. z administracji Pom. Woj. Zw. Komu­
nalnego za rok 1929/30, oraz sprawozdanie ra-

Wydawanie bonów żywnościowych na nas 
stępny (trzeci) tydzień odbędzie się dla bez* 
robotnych fizycznie pracujących od litery A 
do M. w czwartek dnia 12 lutego br., od lite» 
ry N do Z w piątek dnia 13 lutego br. od go* 
dżiny 9*ej rano począwszy w lokalu wypłat 
Magistratu przy ul. Wały. Bony żywnościowe 
dla bezrobotnych umysłowo pracujących wy* 
dawać się będzie w tymże lokalu w piątek dn. 
13 lutego rb. od godziny 14 do 15.

Bezrobotni, tak fizycznie jak i umysłowo 
pracujący wykazać się winni legitymacją bez* 
rcbocia z Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy.

łożonego przez Magistrat a) w dochodach: 
Dział I — Majątek Komunalny zł 614.643, Dział 
II — Przedsiębiorstwa zł 236.801. Dział III — 
Subwencje zł 56.200. Dział IV — Zwroty zł 
179.307. Dział V — Opł. Administr. zł 37.000. 
Dział VI — Opłaty za korzystanie z urządz. 
zł 297.564. Dział VIII — Udział w podatkach 
państw, zl 300.000. Dział IX — Dodatki do po­
datku państw, zł 656.020. Dział X — Podatki 
samoistne zł 1.167.139. Dział XI — Różne zł 
233.272. Razem zł 3.778,946,

V/ wydatkach: Dział I — Administracja 
ogólna zł 799.072. Dział II — Majątek komu­
nalny zł 59.835. Dział IV — Spłata długów zł 
713.581. Dział V — Drogi i płace publiczne zł 
475,106. Dział V a — Pomiary i plany rozbudo­
wy miasta zł 27.524. Dział VI — Oświata zł 
360.514. Dział VII — Kultura i sztuka zł 125.567. 
Dział VIII — Zdrowie publiczne zł 188.215. 
Dział IX — Opieka społeczna zł 589.200. Dział 
XI — Przemysł i handel zł 4.850. Dział XII — 
Bezpieczeństwo publiczne zł 177.252. Dział XII a 
Świadczenia na rzecz innych Zw. komunalnych 
zł 176 000. Dział XIII — Różue zł 55.468. Ra­
zem zł 3,752,184. Nadwyżka wynosi zł 26.762.

chunkowe Pom. Woj. Zw. Kom. na rok budżetowy 
1929/30, sprawozdanie roczne i zamknięeio ra­
chunkowe Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpie­
czeń w Toruniu za rok 1929, budżot Pom. Stów. 
Ubczp. na Tok 1031. Poza całym szeregiem wnio­
sków Wydziału Wojewódzkiego znajduje się na 
porządku obrad budżet Pom. Woj. Zw. Kom. na 
czas od 1 kwietnia 1931 do 1 marca 1932 budżet 
Pomorskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na rok 
1931 oraz budżet dodatkowy Pom. Woj. Z w. Kom. 
na rok 1930/31.

Roczne walne zebranie 
Iow . Rzem ieślników  

Sam odzielnych
Zarząd Towarzystwa Rzemieślników Samo­

dzielnych w Toruniu zwołuji: na czwartek, dnia 
12 b. m. roczno walno zebranie członków w 
„Gospodzie“ przy ul. Sukienniczej. Na zebraniu 
zarząd zda sprawozdanie z czynności w roku 
ubiegłym. Pozatem wygłoszony zostanie referat 
w sprawie kasy pośmiertnej.

Ze względu na ważno,ś i zebrania zarząd upra­
sza wszystkich członków i sympatyków o przy­
bycie. Obrady rozpoczną sio o godz. 7,30 wie­
czorem. ... -

2» «»sól* o»kar2»nuch 
o dziala(tto$ć wywmtow«
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w tut. 

Sądzio Okręgowym proco» o działalność a*4y- 
państwową.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 29 osób, pr*ł- 
ważnic z Grudziądza, oskarżonych o działalność 
antypaństwową i stawianie oporu władzy.

I Nawet więźniowie spiesz« 
z p«»naoctit bezrobotnym

. TsWo Opieki nad bezrobotnymi zebrało w 
czasie kwesty do puszek w ub. sobotę i nie* 
dzielę 217 zł 66 gr. W imieniu bezrobotnych 
składa Tow. Bóg zapłać! Ofiarodawcom. Aki 
cja pomocy dla dotkniętych klęską bezrobo* 
cia wydaje owoce jaknajlepsze. T*wo spo< 
tyka się wszędzie z najżywśzem zrozumieniem 
dla ciężkiej doli bezrobotnych.

Dość powiedzieć, że nawet więźniowie * 
tutejszego więzienia proszą o listę składek — 
gdyż chcą przyczynić się do otarcia łez głód* 
nym i nieszczęśliwym. Zwłaszcza robotnicy, 
ludzie ciężko pracujący, okazują największą 
ofiarność.

Natomiast u ludzi majętnych T-wo spoty» 
ka się z oburzającą nieraz obojętnością i br*» 
kietn zrozumienia.

W alha o iyluS misbrza
Zawody w jeżdzie szybkiej na lodzie o 

Mistrzostwo Torunia odbędą się we wtorek 17 
lutego na ślizgawce przy ul. Mickiewicza. Po* 
czatek o godz. S wieczorem.

Program obejmuje biegi dla młodzików i 
panów po 500, 1500 i .3000 m.

Startują najlepsi łyżwiarze z Torunia i oko» 
licznych miast. Tytułu mistrza Torunia bro* 
nić będzie z T. K. S. Bruno Suchocki, poza* 
tem startować będą znakomici biegacze T. K. 
S. jak Zembik, Falkowski, Dubowski, Guraow» 
ski A. i inni.

Zawody zapowiadają się bardzo interesu* 
jąco i niewątpliwie -wszyscy miłośnicy tego 
pięknego sportu; podążą w tym dniu na tor 
ślizgawkowy. Wstęp 25 i 50 gr.

H uim y sia low y panccr? 
lodzi podwodne!

Pan Konstanty Pieszkański złożył w admi* 
nistracji naszego pisma kwotę !0 zł. jako 4*tą 
ratę na fundusz budowy łodzi podwodnej „Od 
powiedź Treviranusowi“.

Budżet m iasta na rek 1938*32 
w świetle cyfr

Preliminarz magistracki — budżet przedłożony przez komisie

1-9 sesja Pomorsk Sejmiku wojewódzkiego 
odbędzie sie 24 b. m.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.>ki»t.
Środa Feliksa 
Czwartek Eulalii

— Stan wody w Wiśle z dn. 10. 2.: Zawis 
cbost +1.69, Warszawa +1.44, Płock +1.04, 
Toruń +2.62, Fordon +2.60, Chełmno +1.70, 
Grudziądz +0,94, Korzeniewo +1.33, Piekło 
—0,21, Tczew —0.31, Einlagc 1.74, Sćhiewen* 
horst t-2,00.

Repertuar Teatru Miejskieg:
Środa, 11. 2. o godz. 20 „Wesele w Hollys 

wood“.
Czwartek, 12. 2. o godz. 20 „X. Y. Z. ,,Ka« 

ruzela miłości“.
Piątek 13 bm.: Teatr nieczynny.

Repertuar kin:
Pałace (kino dźwiękowe), ul. Mickiewicza —■ 

„Moje słoneczko“.
Światowid, ul. Prosta — „Niewolnica księs 

cii Borysa“.
Sionce — „Magdalena“.
Mars, ul. Warszawska — „Arena grozy“.
Corso, ul. Prosta — „Czarny As“.

E mfiasfa
— Zbiórka na rzecz bezrobotnych. Tygodnio­

wa zbiórka w miejscowych kinoteatrach na rzcez 
bezrobotnych dala następująco kwoty: Kino­
teatr „światowid“ 64,90 zł., „Pałace“ 31,50 zł., 
„Błońce“ 40 zł. Na listy członkowskie wpłaciły: 
Starostwo Powiatowe 44 zł., Zarząd Dróg Wo­
dnych 33,80 zł., Stacja Toruń-miasto 31,50 zł., 
Agencja Colna 7,50 zł., członkowie i urzędnicy 
Magistratu 470 zł., Straż Pożarna i Tabor Miej­
ski 120,50 zł., Stacja Toruń-Przedmieścio 441,50 
ał., Parowozownia Toruń-Przcdmieśeie 256,55 zł., 
Parowozownia Toruń-Mokro 43,07 zł., Odcinek 
Progowy — Toruń-Mokro 58,06 zł., urzędnicy 
Skarb. Akc. i Monop. 14 zł., praeowniey Rzeźni 
Miejskiej 57,50 zł., fabryka wodomierzy i gazo­
mierzy 520 zł., Inspektorat Szkolny 54,25 zł., 
pracownicy Zakładów Kanalizacyjnych 53,50 zł., 
Sąd Apolaeyjny 86,50 zł., Prokuratura 18 zł., 
Sąd Grodzki 26 zł., fabryka „Lubań“ 174,20 zł., 
funkcjonariusze P. P. Komisarjat I  i I I  46,90 zł.

— Zator lodowy na Wiśle. Gęsta kra, która 
płynie Wisłą, stworzyła na przestrzeni od Silna 
do Złotorji zator Todęwy. Również na przestrzeni 
do Chełmna utworzył się. dpśę wielki zator Jodo­
wy. Pod Toruniom __ Wisła przybrała w ciągu 
ostaitnieh dni o przeszło 1 metr. Poziom wody 
w Wiśle wynosił w dniu wezorajszym -f- 2,62 m., 
podczas gdy 6 b. m. wynosił tylko +1,17 m.

— Nadzwyczajne zebranie Związku Legjo*
nurtów Oddz. w Toruniu odbędzie się dnia 12 
lutego o godz. 19*ej w. lokalu komdt Okr. Zw. 
Strzeleckiego przy ul. Wola Zamkowa 14, wej* 
ście z ul. Poniatowskiego, a nie jak mylnie 
podano przy ul. Różanej 5. Zarząd.

— Zebranie organizacyjne BBWR. rejonu 
UI*go. W dniu 12 b. m., t. j. w czwartek o go» 
dżinie 18*tej w lokalu kawiarni p. Kernera przy 
ul. Bydgoskiej róg Sienkiewicza odbędzie sie 
zebranie organizacyjne BBWR. rejonu III — 
obwodów glosowania 10, 11, 12, 13 i 14. Ze 
względu na ważne obrady, przybycie wszyst* 
kich członków i sympatyków BBWR. jest nie* 
zbędne.

—* Walne rocznć zebranie Związku Inwali­
dów Wojennych R. P. Powiatowe Koło Toruń
odbędzie się dnia 12 lutego 1931 o godz. 18*ej 
w malej sali Parku Wiktorji.

— Tradycyjny śledź. Oficerowie 63 pułku 
piechoty urządzają w kasynie wlasnem (ul. Pia* 
stowska) w dniu 17. b. m. tradycyjnego śle* 
dzia, na którego zapraszają sympatyków pul* 
ku. Po zaproszenia należy się zwracać w go 
dżinach przedpołudniowych do por. Krzeszów* 
skiego w kwatermistrzostwie 63 p. p.

—- Bajki w wykonaniu uczenie szkoły wydzia­
łowej żeńskiej. W ubiegłą sobotę o godz. 16,30 
odbyło się w auli szkoły wydziałowej żeńskiej 
przedstawienie dla dzieci, zorganizowane stara­
niem p. płk. Miinnichowej. Na specjalne uzna­
nie zasługują deklamacje, wykonane przez 4-let- 
niego chłopczyka i 3-letnią dziewczynkę. Bardzo 
starannie wystawiono „Królowe myszek“, bajkę 
w 5 odsłonach. Gorący, poklask zyskał sobie rów­
nież taniec rytmiczny według melgdji „Księżyc 
nad -’Jfehiti“ . Czysty dochód, przeznaczono na 
kolonje letnie szkoły. Organizatoreo przedstawie­
nia p. pułk. Miinnichowej za pracę i trud należą 
się słowa uznania.

— Maskarada na lodzie z premjowaniem 
masek odbędzie się w niedzielę 15 lutego na 
ślizgawce przy ul. Mickiewicza.' Początek ma* 
skarady o godz. 16; premiowanie masek o g. 
38. Koncert znakoputej orkiestry kolejarzy.

— Pokąsani przez psy. W ostatnich dniąpk 
pokąsany został przez psa Józef "Włodarski, sa 
mieszkały przy ulicy Wiązowej 2. Również w 
tych dniach pokąsana została przez psa niezna­
nego właściciela Józefa Jankowska, zamieszkała

przy ul. Grudziądzkiej 78. Policja wdrożyła do­
chodzenia.

— Zgony. Dnia 10. 2. br. zmarli w Toru* 
niu: Ewa Wołowska ur. 9. 2. 31; Antonina Zlo* 
towska z d. Rezulska ur. 11. 1. 57; Jerzy Liper* 
towicz ur. 8. 1. 31; Cezary Panfil ur. 15. 2. 25; 
Anna Gołębiewska z d. Kurowska ur. 24. 8. 
70; Florjanna Sulecka z d. Koziołek ul. 4. 5. 
1908.

— Bal maskowy wioślarzy. Wiemy wszy* 
scy że czasy są ciężkie, że brak gotówki nam 
dokucza, że protesty weksli się mnożą, lecz to 
wszystko nie zdoła powstrzymać nas od pój* 
ścia na bal maskowy wioślarzy dnia 14 lute* 
go 1931 r. Bal ten jest jedynem lekarstwem 
na wszystkie troski i kłopoty, tam zapomnimy 
o bolączkach naszych, tam zaiskrzy humor — 
ten dawny, stary — tam dźwięki upojnego 
tanga wprowadzą nas w inny piękniejszy 
świat, tam tajemnicze maseczki roztoczą czar 
niezmąconej radości życia. Spieszmy więc 
wszyscy 14 lutego do Dworu Artusa. Zapro* 
szeuia otrzymać można przy powołaniu się na 
członków Klubu w Pom. Banku Rolniczym ul. 
Szeroka 30
Z teatru

— Targ na dziewczęta“. W sobotę dnia
14 bm. o godz. 30**j premjcra pięknej operet* 
ki Jacoby‘ego „Targ na dziewczęta“ z udzia* 
łem Salomei Rutkowskiej ł Witolda Zdzito* 
wieckiego w rolach głównych. Udział biorą 
również pp. Porębska i Zarembina, Dębowicz, 
Olędzki, Jaworski i .Tejdc. Na czele baletu pp. 
C/rossówna i Gliński. Dyryguje prof. Wilki* 
ski. Dekoracje inż. Małkowskiego , 4

Na rzecz bezrebofnych 
naszego m ia ła

P. generałowa Jadwiga Maksymowicz*Ra* 
czyńska złożyła w administracji naszego pisma 
kwotę zl. 10 na rzecz bezrobotnych miasta 
Torunia, zaipiast ofiary na kościół Garnizono* 
wy, stosownie do życzenia ks. prał. Sienkiew-i* 
cza.

Z sali sąsiowei

Recydywiści
przed sądem

W listopadzie ub. roku dokonano włamania 
do mieszkania ks. Węndy, gdzie skradziono futro 
i szereg innych przedmiotów wartości przeszło
2.000 zł. Jako podejrzani o kradzież zatrzymani 
zostali, kilkakrotnie karani za różno kradzieże 
z włamaniem, Kaziniiorz Sawiński i Kazimierz 
1'engler. Wspomniani znaleźli sio pod zarzutom 
dokonania tej kradzieży na lawie oskarżonych.

Przewód sądowy ustalił, żc krytycznego dnia 
oskarżonych widziano w korytarzu przed drzwia­
mi mieszkania ks. Wendy, w» towarzystwie nie­
znanej kobiety, która później nadawała paczkę 
na poczcie. Paczka ta odebrana przez policje 
zawierała futro i inne skradziono przedmioty. 
Przy aresztowanych znaleziono nabitą broń.

Na rozprawie oskarżeni do winy się nic przy­
znają. Ponieważ, grafolog, prof. Stanisław Miller 
stwierdził, że adres na wspomnianej paczce, pi­
sany był przez oskarżonego Sawińskiego — sąd 
uznając Sawińskiego winnym, wymierzył mu rok 
więzienia. Oskarżonego Fonglera z braku dosta­
tecznych dowodów winy uwolniono.

HroniSaa Jeairalna

Występ Kujawskiego Teatru Regionalnego 
w Teatrze Miejskim w Toruniu.

Wesele na Kujawach. Wielkie widowisko regio­
nalne w 5-ciu obrazach, opracowane przez prof.

T. Kurpińskiego.

W poszukiwaniu źródeł samorodnej ludowej 
twórczości dramatycznej pierwszorzędną rolę gra­
ją wszołkiego rodzaju obrzędy. Nic też dziwnego 
przeto, że entuzjaści regjonalistyki dokonali w 
ostatnich latach szeregu mniej lub więcej udat- 
nych prób udramatyzowania obrzędów wesel­
nych. Z opracowań tycn najbardziej udauom 
było niewątpliwie „Wesele na Kurpiach“, które 
tryumfalnie objechało całą niemal Polskę, bu- 
dząe szczery podziw dzięki istotnie artystycznym 
walorom widowiska zarówno w opracowaniu jak 
i w wykonaniu.

„Wesele na Kujawach“ , z wielu względów do 
takich udanych imprez należeć nie może. Opra- 
cowanio inscenizacyjne, z wyjątkiem obrazów 
3-go i 4-go bardzo słabe;-reżyserja na możliwym 
poziomio tylko w obrazie 3-cim; materjał aktor; 
ski — z małemi wyjątkami — nieodpowiedni; 
poważne niedociągnięcia w kostjumach (miejskie 
np. pantofelki modelu ostatnich lat, łódzkie dru­
kowano perkaliki): to nie są walory, któyeby 
mogły stworzyć poważną próbę rozwiązania dra/ 
matycznego obrzędu kujawskiego wesela.

A lo... laudanda est voluntas! Przeto wypa­
da życzyć Teatrowi Kujawskiemu dalszych-po* 
myślhięjszych wyników, bowiem włożono w opra-.- 
cowanie „Wesela“ dużo praey i szczerego wy­
siłku.
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GDYNIA
K ron ika

Repertuar kin:
Morskie Oko: „Krwawa litera" z Liljaną 

Gisb.
Czarodziejka: „Momumentalny film polskiej 

produkcji „Na Sybir“.
— Z kina „Morskie Oko'. Dziś kino „Mor* 

akie Oko“ daje podwójny monumentalny pro« 
gram, składający się z dwóch wielkich prze? 
boji kinematograficznych „Krwawa Litera“, — 
jest tO'epokowy superfilm dramat życia, 'który 
wzbudził entuzjazm prasy i publiczności cale» 
go świata. Wszyscy entuzjaści kina, którzy po« 
zostali wierni filmowi niememu, znajdą w tym 
filmie znów wspaniale potwierdzenie swej o« 
pinji. Jeszcze w żadnym filmie Liljana Gisch, 
grająca główną rolę w tern arcydziele nie była 
zachwycająca i bodaj żaden obraz tak głęboko 
nic wzrusza, jak ten film miłości i poświęcenia.

Liljana Gish staje tu na najwyższym po« 
ziomie swego szlachetnego artyzmu. Film o» 
gląda się z zapartym tchem, z łapczywem za* 
interesowaniem. Napięcie wzrasta miarowo z 
biegiem i rozwojem akcji.

Druga część programu jest to komedja, — 
pełna humoru i pikanterji szampańskiej z ży« 
,-ja samodzielnych i pewnych siebie dzisiej­
szych panien pt. „Romans współczesnej panny* 
z niezrównaną najsympatyczniejszą, najmilszą 
w każdej roli Beby Daniels, która swoimi nad« 
zwyczajnymi trickami i złotym humorem pod» 
bija serca ogółu.

|  Dzi$!
KIRO „NORSKIEOKO'

ro si* ?
tt

Dziś? Dziś?
Monumentalny podwójny program:

I.
ze świetlaną, najpopularniejszą artystką 
Amerykańskich wytw. l i l j a n ®  GiS?C 
w przepotężnym dramacie życiowo oby; 

czajowym

Krwawa Litera
reżyserji mistrza inscenizatorów E, Lubitsha 
Wszystko jest w tym obrazie, przewspa« 
niała gra, intryga, pomysły reżyserskie 
nadzwyczajna technika, przebojowe zdję« 
cia. Budzi sic wiosna, budzą się do no» 
wego życia, kwiaty i drzewa, budzą się 
serca i zmysły kobiet... Ale czasem okrut« 
ny szron warzy pierwsze, delikatne pąki 
drzew i kwiaty wiośnianych uczuć i zna« 

czy je H irW AW ®  SitCE*®.
II.

Ulubienica publiczności, czarująca, figlar« 
na, pełna humoru i temperamenty ®  ?lBBB 
D araS eS S  w najlepszej swojej kreacji
Romans współczesne) panny
w 9 aktach. Pełna niebywałej komedji, 
sensacji i śmiechu! Szampańska komedja 
z życia „samodzielnych“ i pewnych siebie 

panien dzisiejszych!
Seanse : w niedzielę i św ięta o godz. 3, 5, 7 i 9 

w dni powszednie poczęte!« o godz. 5*tej.

Uroczystość kolejowego P. W. w Gdyni
Otitoloniccic pawiiiolBsoweS, po&więconeS !*Baffszalfifi®w8

J .  P S łs w ils S s & e m »
W czoraj w południe odbyła się na 

dworcu w Gdyni uroczystość odsłonięcia 
tablicy pam iątkowej, ufundow anej przez 
miejscowe ognisko K olejowego P. W . ku 
uczczeniu dziesiątej rocznicy odparcia na­
jazdu bolszewickiego. Tablica została 
wm urowana w hallu głównym  dworca i 
przedstaw ia w izerunek Naczelnego W o­
dza. M arsz. Piłsudskiego, pod którym  
znajduje się treść, Jem u poświęcona.

Yr uroczystości brali udział: prezes Dy 
rekcji K. P. z Gdańska p. Dobrzycki, sta­
rosta grodzki p. pułk. Pożerski, prezy­
dent riiiasta p. Bile, dyrektorow ie z Dyr 
K, P -.pp . Pospiszi! i Smoliński, prezes 
Fed. Żw. Obr. O jczyzny p. Berger, pre­
zes Zw. Lcgjonistów  p. inż, Szonert, pre­
zes Z\y. Strzel, p. inż. Satała, prez Zw. 
Pow. i W oj. p. Gnaczyński, nacz. stacji 
p. Szponer, delegat Sztabu Głównego, 
obaj oficerowie przysp .'w ojsk ., przedsta­
wiciele inspektoratu straży granicznej 
i t. d.

Od godz, i i  rano kom pania K. P. W . 
pod bronią z orkiestrą i sztandaram i powi­
tała na peronie przybyłych z Gdańska 
przedstawicieli władz kolejowych, przy- 
ezem p. prez. Dobrzycki odebrał raport. 
U roczystość odsłonięcia miała miejsce w 
hallu dworca o godz. 11 ,30.

P rzed aktem  odsłonięcia przem ówił do 
obecnych miejscowy prezes K. P. W . p. 
asesor Pyszke w ,następujących  słowach:

„W  dniu dzisiejszym , w 10-tą rocznicę

zaślubin Polski z, morzem, przypadł mi 
w udziale zaszczyt jako prezesowi K. P. 
W . w Gdyni zagajenia tej niezwykłej yro- 
czystości. K olejarz gdyński stojąc na 
straży całości i bezpieczeństwa wybrzeża 
jako jego żołnierz i obywatel, nie zapo­
mina ani na chwilę, że granice państw a, 
wykreślone przez trak ta t wersalski, odcię­
ły od M acierzy setki tysięcy naszych ro ­
daków, jęczących w okowach pruskiej 
niewoli. My, kolejarze gdyńscy, św iado­
mi naszych obowiązków tu, na w ybrzeżu, 
zagrożonem przez ustaw iczne knowania 
niemieckie, oświadczam y, że stale i tw ar­
do stać będziemy na straży całości granic 
R zplitcj w oczekiwaniu tia rozkaz N aczel­
nego W odza, którego w ysiłkiem , Polska 
pow stała do niezawisłego by tu .“

P o  tein przemówieniu p. prez. D obrzyc­
ki dokonał odsłonięcia tablicy, poczem 
stosowne przem ówienia wygłosili p. P re ­
zes oraz p. starosta Pożerski.

Na ‘tern uroczystość została żakom 
czona.

NaiteożeósMw® * ofc#»zi* rocznicy
ześlułsin Polski z morzem
W czoraj o godz. 10-tej rano w nowym 

kościele odbyła się uroczysta M sza św. 
z okazji 11-lecia odzyskania przez Polskę 
dostępu do morza. Na nabożeństw ie obec­
ni byli liczni przedstawiciele władz insty- 
tucyj i społeczeństwa oraz Pum y .Wier­
nych.

Organized» radiu (nryslycznato na wybrzeżu
W czwarielt n s s ‘qni zebranie kon slytocyin e Iw. Pronagarady

lurtssLirczneg
naty i t. p. Banki, Towarzystwa Turyst., 
Komunikacyjne, kąpieliskowe, letniskowe 
i t. d. mają opłacać składkę roczną w wy-

Po zebraniu informacyjnem, które odby­
ło się dn. 19 stycznia br., Gdyński Związek 
Propagandy Turystycznej przystępuje do 
planowej pracy organizacyjnej. W nadcho­
dzący czwartek, dn. 12 bm w sali posiedzeń 
P. P. „Żeglugi Polskiej" odbędzie się ze ­
branie konstytucyjne, porządek dzienny, 
którego obejmuje ni. in. przyjęcie statutu 
Związku, mającego służyć za podstawę je­
go przyszłej działalności. W arto przy tej 
okazji zapoznać się pokrótce z projektem 
statutu, opracowanego ira zebranie czwart­
kowe,

Celem Związku jest, jak zresztą sama na 
zwa wskazuje, działać na korzyść rozwoju 
turystyki na terenie Gdyni, wybrzeża mor­
skiego i okolicy, szczególnie w dz;alc pro­
pagandy. Członkowie Związku podzieleni 
być mają na trzy kategorie: członków zwy 
czajnych, wspierających i honorowych. 
Wpisowe opłaca się w Y/ysoKOŚci 7,0 :.ł od 
członka (z wyjątkiem honorowych), ¿kład­
ka roczna zaś wynosić ma 60 zł rocznie. 
Wyższą składkę opłacałyb' 
fizyczne, lub prawną, klon

GRBDHAD1
Z życia Związku Zawodowych Ogrodników

W ub. niedzielę odbyło się zebranie od« 
działu Poru, Centr. Związku Zawód. Ogrodni« 
ków i Pom. w Grudziądzu, połączone z b. eie« 
kawytn wykładem prof. gimu. p. M. Jawor« 
skiego.

Na zebranie prócz ogrodników przybyli 
również goście, którzy mają ogródki działko« 
we.

Obecni z wielkiem zainteresowaniem słu« 
ehali wykładu p. prof. Jaworskiego na temat: 
geologiczne pochodzenie gleb na obszarze Pol« 
ski i ich wartość gospodarcza.

Zaznaczyć należy, że wykłady wygłaszane 
na zebraniach ogrodników w Grudziądzu uję« 
te są tak piękną formą, że stanowią prawdzi« 
wą ucztę duchową, a przytem popularnością 
swą przykuwają miłośników przyrody.

Wykład zakończony wskazówkami dopro« 
wadzenia gleb do ich użyteczności, oklaskiwa« 
ny był długo przez obecnych, w imieniu któ« 
rych następnie przewodn. .p. insp. Wodwud 
i senjor ogrodników pomorskich p. Dobski 
z Nawry złożyli p. prof. Jaworskiemu serdecz« 
ne podziękowanie.

Następnie prof. gimn. p. Tkaczyk Egon 
podejmując treść pierwszego wykładu, omówił 
powstanie przez przywędrowanie na Pomorze 
roślinności w tym czasie, gdy ziemia nie mia« 
ła jeszcze żadnej roślinności.

Ciekawe były informacje p. prof. Tkaczyka 
na tepiat ciągłego krążenia górnej warstwy

ziemi w sposób niedostrzegalny, oraz wpływu 
up. dżdżownic na użyźnianie gleby.

Po złożeniu p. prof. Tkaczykowi oklaska* 
mi podziękowania, odczytano następnie arty* 
kuły z „Przeglądu Ogrodniczego“ i „Ogrodni* 
ka“ o najwcześniejszej uprawie kapusty i zu* 
żytkowaniu sadzy w ogrodach, oraz składał 
przewodniczący komunikaty z prac zarządu.

Z wielkiem zadowoleniem przyjęli obecni 
do wiadomości wpływ subwencji Starostwa 
Krajowego w sumie pięćset zł. na dalsze pro« 
wadzenie odczytów, kursów dokształcających, 
bibljoteki i t. p.

Starostwu Krajowemu w osobie Starosty 
Krajowego p. Łąckiego ogrodnicy pomorscy 
pozostaną wdzięczni, gdyż przez subwencję, 
zapewnioną mają możność dalszego słuchania 
wykładów i prowadzenia klasy ogrodniczej dla 
uczniów i pomocników.

Ku końcowi uchwalono wydelegować in« 
struktora ogrodn. Państw. Szkoły Roln. p. Kor« 
czaka do Torunia, celem zwiedzenia łabom« 
torjum doświadczalnego znanej w Polsce fir* 
my B. Hozakowskiego i złożenia na następuem 
zebraniu szczegółowego sprawozdania.

Następne zebranie odbędzie się dnia 8«go 
marca b. r. z wykładem p. prof. Śliwy, nato* 
miast każdego piątku odbywają się od godz. 
6—8 wieczorem wykłady w szkole im. H. Sień« 
kiewicza w Grudziądzu.

Zebranie zamknął p. insp. Wodwud prośbę 
korzystania z wykładów.

Pracownic® gastronomiczni 
przystąpili do fcdcracfl Pracy

sokości 300 zł, gminy zaś 5 gr od każdego 
mieszkańca, lub 1 proc. ogólnej sumy, uzy­
skanej z poboru taksy kuracyjnej.

Władze Związku stanowią: walne zebra­
nie, zarząd, oraz komisja rewizyjna. Po­
zostałe przepisy statutu dotyczą praw  i o- 
bowiazków członków, regulaminu obrad i 
innych postanowień natury technicznej.

Zarząd Federacji Pracowników Gastronomicz« 
nycłi komunikuje wszystkim kolegom, że w 
dniu 6 bm. odbyło się „Zebranie Konstytucyj* 
ne“, gdzie po wysłuchaniu reśeratu p. Ciesiel« 
skiego sekretarza Federacji Pracowników Urny 
słowych, postanowiono zlikwidować do tych« 
czasowy Związek i stworzyć nowy pod nazwą 
Federacja Pracowników Gastronomicznych. —- 
Nowy Zarząd tworzą pp. Niesticreńko Wasyli 
prezes; Kuhn Jan zastępca; Kłabun Franciszek 
skarbnik.

Agendy sekretarza powierzono p. Ciesiel­
skiemu sekretarzowi Federacji Pracowników 
Umysłowych.

Zarząd apeluje do wszystkich kolegów, by 
się zapisywali na członków i pomogli stworzy* 
jedną silną organizację, sięgającą na całe Po* 
morze.

Biuro mieści się przy ulicy Moniuszki ar. I  
w Domu Towarzystw, razem % Federacją Piw* 
co worków Umysłowych i jest czynne eodziab* 
nie od godziny 9 do 18 ar. telefonu 643,

K ron ika
_  Nocny dyżur aptek: Apteka pod Łabę« 

dziern, Rynek 20.
W sobotę., dnia 14 b. m. o godz. 20 „Nie rzu 

caj mnie madame“.
W niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 16 „Śłu< 

by Panieńskie“, premjera.
Repertuar kin:

Apollo — „Parada Paramount‘u '\
Gryf — „Współczesny korsarz“.
Orzeł — „Szkarłatne róże“ i „Czerwone 

usta“.
_ Łyżwiarskie mistrzostwa miasta. Z po«

wodu zawodów hokejowych Pomorzanka—So» 
kół Ł nic mogły się odbyć powyższe wyścigi w 
ubiegłą niedzielę. Natomiast odbędą się w 
przyszłą niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 15«tej 
na ślizgawce przy moście kolejowym. Konku« 
renejc dla panów 1500, 3000 i 5000 mtr., dla 
młodzieży do lat 15 200 i 500 mtr., do lat 18=tu 
500 i 1500 mtr. Zgłoszenia wraz z wpisowem, 
które wynosi dla panów 20 gr, dla młodzieży 
10 gr, przyjmuje prezes p. Banaszak, ul. Mic« 
kiewicza 4 do soboty godz. 19«tej.

_ Wiec bezrobotnych pracowników fizycz«
nych. Dziś o godz. 5 po poł. w Bazarze miał 
się odbyć wiec bezrobotnych. Jak się dowia« 
dujemy, Starostwo Grodzkie odmówiło zezwo« 
lenia na urządzenie wiecu.

— Z Izby- Przem,'Handlowej. W ub. wto« 
rek wieczorem miało1 się odbyć zebranie Izby 
Przem.iHandl. celem dokonania wyboru preze« 
sa. Ze względu jednak na brak odpowiedniej 
ilości głosujących do wyboru nie doszło.

— Zebranie organizacyjne Syndykatu Hurt. 
Kolonjalno«spożywczej. W ub. poniedziałek od«

zainteresowane w n-zwoi- 
brzeżu, a więc ciele, ie s‘

zł
tylko te osoby 
rjiaterjałnie są 

u rys tyk i na wy- 
lurcojc, pensjo*

Telef.
1104 C Z A R O D Z I E J K A  ił s ie

Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego

Telef.
1104

Od środy dnia 11 lutego 1931 r. Od środy dnia li lutego J931 r.
Najpotężniejsze polskie arcydzieło dźwiękowe wszechświatowej sławy p. t.

„ mSA B IR “ (Płomienne serca)
Najwspanialsza epopea filmowa na tie wielkich wypadków dziejowych z pamiętnych dni 

walko wolność Ojczyzny. W rolach głównych, najwięksi artyści polscy: 
Jadw iga SmossrsEca, Adam B ro d iisz , B ogu sław  Sam borski. 

Powyższy film zaszczycił swoją obecnością Pan Prezydent Rzceżypospolitej Polskiej. 
P a sse« p a r-tee l i bEłeljr u lg o w e n iew ażn e.

rnsnevro
Po rozpoczęciu seansu na widownię wchodzić nie wolne. 

Seanse: o godz. 3, 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. 3, S. 7 i 9.
? KS3re»«P3raBi!E»rSBm

była się w Zw. Tow. Kupieckich w Grudzśą« 
dzu konferencja komitetu organizacyjnego, * 
następnie w sali Rady miejskiej zebTanie orga* 
nizacyjne tworzącego się Syndykatu Hurtowni 
Kolonjalno«spożywczej w Gdyni. Obszerne 
sprawozdanie z zebrania zamieścimy w nastąp« 
nym numerze pisma naszego.

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszych skl*> 
pów . Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

Siewka 2 — Chełmińska 10 — Kisarawa 16.
Artykułu kosmetyczne

poleca
L. Ł  HANCZEWSH1

Grudziądz [6081] Toruńska la

Otworzenie Tow. Przyiactoł 
Teatru PSieSsK. w Grudziądzu

Grono przedstawicieli instytucyj i stówa» 
rzyszeń w Grudziądzu na zebraniu w Ratuszu 
w ub. wtorek postanowiło utworzyć Towarzy* 
stwa Przyjaciół Teatru Miejskiego celem pro* 
wadzenia odpowiedniej propagandy teatru i ze» 
brania środków materialnych celem poprawy 
stanu finansowego Teatru. Statut Towarzystwa 
po opracowaniu będzie przedstawiony do za« 
twierdzenia na następnym wataetn zebraniu.— 
Składka członkowska wynosić będzie 5 zł mic« 
sięcznie przyczcm każdy członek będzie opla« 
cał ża wstęp na przedstawienie 1 zł. nie zależ» 
nie. od miejsca. Na posiedzeniu ponadto dy» 
skatowano nad zmianą dni stałego grywania 
Teatru w Grudziądzu. Sprawa ta będzie roz* 
strzygnięta w niedalekiej przyszłości::

MzcHsaLosS® T «Irotessif urzennijsl
w  G b-muSz  ® «tzu o * r z  sim»«!®

« H at» ze
W efewartek dnia 12 bm. w lokalu Staro* 

stwa Grodzkiego odbędzie sic konferencja Ko* 
misji Doradczej przy Starostwie Grodźkiem w 
sprawach kredytowych w związku z nadesla» 
nlcm dodatkowego kredytu dla rzemiosła •. 
drobnego przemysłu w Grudziądzu.

Kreduty będą udzielane w najbliższym cza 
sic.



CZWARTEK, DNIA 12 LUTEGO 1931 R.

S I l l F I O K  ...i
STAŁY KL1JENT.

Pewien Szkot, który 15 lat temu kupił so* 
bie kapelusz, zdecydował się z ciężkiem ser* 
cem na nabycie nowego kapelusza.

Z  pewną siebie miną wchodzi do jedynego, 
istniejącego w jego rodzinnem miasteczku 
sklepu z kapeluszami, i wyciągając do wlaścis 
cielą rękę, mówi:

— Witam pana, jestem znowu pańskim go--
fciem! (London Weekly).

MAŁY SPRYCIARZ.
__ Tatusiu, czy mogę zejść na podwórko, 

aby pobawić się z Maksiem Adamskim?
— Nie. Wiesz przecież, żc nie cierpię tego 

nieznośnego chłopaka.
_  Tatusiu, czy mogę zejść na podwórko, 

aby wygrzmocić Maksia Adamskiego? 
śliczny podarek.

Żona do męża: „Drogi, mam śliczny podarek 
dla Ciebie na imieniny“.

Mąż: „Ciekawy jestem, zaraz go pokazuj“ .
Żona: „Chwileezkę, zaraz się przebiorę“ .

W salonie sztuki.
Pewien pan do początkującego artysty-ma- 

łarza. z nader bujną czupryną:
„Czy mógłbym poprosić mistrza o fotografję 

x dedykacją?“
„▲leż owszem, drogi panie, chętnie służę“ .
„Dziękuję, dziękuję, będę miał świetną rekla­

mę. dla mego środka na porost włosów“.
Kobieta współczesna.

Matka wraca do domu o godz. 2 w nocy Naj­
starsza, córeczka jeszcze nie śpi. „Dzieeino, nie 
potrzebowałaś czekać, zabrałam przecież kluezo“ ,

„Wiem“ , odpowiada córeczka, „ale ktoś musi 
ezekać na babcię, która nie zabrała kluczy“.

Pod pantoflem.
1 „Pan już pó rfcż trzeci w tym miesiącu prosi 
o zaliczkę“ .

„Wiem, p. Dyrektorze, ale moja' żona koniecz­
nie potrzebuje pieniędzy“.

„A czy mogę zapytać się, aa co?“
„Pan mo£e, p. Dyrektorze, ale ja nie mogę“ .

Program y radiow e
Środa, dnia 11 bm.

W ARSZAW A  12.10 Muzyka z płyt gramofon. 
13.10 Komunikat meteorologiczny. Po ko* 
munikacie dalszy ciąg muzyki z płyt gram.
15.00 Komunikat gospodarczy. 15,35 Komu* 
nikat harcerski. 15.50 Radjokronika — wygi. 
dr. M. Stępowski. 16.15 1) Kwadrans dla naj

młodszych: Obrazek słuchowiskowy — 
„Zapusty*' J. Porazińskiej. 2) Program dla 
dzieci starszych: Feljeton Wandy Grabin* 

skicj pt.: „Łyżwy czy buty“? 16.45 Muzyka z 
płyt gramofon. 17.45 Tańce w wyk. orkie* 
stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego.
18.45 Rozmaitości. 19.25 Muzyka z płyt gra* 
mofou 19.30 Odczytanie programu na dzień 
następny. 19.45 Węgierski Wieczór Narodo 
wościowy. Pogadanka o muzyce węgierskiej
20.00 Transmisja z Budapesztu. Symfonja 
dantejska Fr. Liszta w wyk. solistów, orkic* 
stry i chórów opery budapeszteńskiej pod 
dyr. Ernesta Dohnanyicgo. 21.05 Słuchowi* 
sko z Warszawy „Mysz kościelna“ Fedora,
21.50 Recital pieśni -węgierskich w wyk. Ol* 
gi K. Kalli wody. 22.20 P. Leon Chrzanów* 
ski, naczelnik wydziału prasowego M. S. Z. 
wygi. feljeton pt.: „Wrażenia genewskie“.
22.50 Komunikaty: meteorologiczny, pali* 
cyjny, sportowy. 23.00—24.00 Muzyka ta* 
neczna.

POZNAM — 13.00—13.05 Syguał czasu z ob* 
serw. astr. U. P. Zegar i hejnał z wieży ra* 
tusz. 13.00—14.00 Koncert gramofonowy*. — 
14.—14.15 Komunikaty Pata — notowania 
giełdy pień. i zbóż. towarowej. 14.15—14.30 
Komunikaty gospod. roln. — sprawozdanie 
o ruchu statków itd. 14,30—14.45 Kwadrans 
Tow. Ziemianek Wkp. 17.15—17.45 Audycja 
dla dzieci w wyk. Wujcia Czesia . 17.45—
18.45 Koncert popołudniowy. 21.30—22.00 
Audycja wokalna w wyk. p. Romana Kie* 
drawskiego. 22.00—22.15 Sygnał czasu z ob* 
serw. astr. U. P. Komunikaty Pata, sport i 
polio. 22.15—23.30 Muzyka taneczna. Zegar 
z wieży ratuszowej.

Glełdif
Wartsawsbie u <? to wanla w«d«tewa

z dnia 10. II. 1931 r.

St. Zjedn. . . 
Franki franc.

Traozakcle.

Bclgja . . . . . .
Holandja . . .  . 
Gdańsk . .  .  . . 
Londyn * . .  . . 
Nowy Jork czeki. 
Nowy Jork Kabel
P aryż..................
Praga ..................
Szwajcaria . . . . 
Sztokholm . . . ■ 
Wiedeń . . .  .  .
W łochy...............
Berlin ...............

Dewizy.

8.914-
35.01-

, 124.60- 
338,47— 

, 173.38- 
, 43,38— 

8.915- 
. 8,924- 
. 35.C0— 
. 26.40— 
. 172.40- 
. 239.13- 
, 125,36- 
, 46 7 4 - 
, 212.20-

Nałowstnia z iem iop łod ów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurfowv

za 100 kg. z dn. 10. II. 1931 r 
Żyto 16,25—-16.50
Pszenica . , - - . . • 18,75—19.50
Jęczmień przera. . . '  . £ •' . '  . . 19.00—20.50 
Jęczmień browarowy ."fi."?. . . 23.00—27.00
Owies . . 17.75—18.75
Mąka żytnia 65 proc. . • . * « 26.35—31.00
Mąka pszenna 65 proc,. . ' . 33.00—36.00
Ospa ż y t n i a .................. • • 1L00—12.00
Ospa pszenna . . . -; . . j . . 12,50—13.50
Groch polny • • . 26.00 29.00
Groch Wiktoria - . . . .  . . • 25.0D-30.00
Groch Folgera . . . . . . .  26.00—29.00
Wyka . - . . . . . . .  28.00-31.00
Seradela . ■ • •
Łubin niebieski *; . ' , v . V , f t ? . 19.00—21,00 
Łubin żółty • V-« • • 29.00-32.00
Peluszka . • 30.00—33.00
Słoma żytnia prasowana , , , • 2.40—2„00
Siano luźne . • • • ’X' ' * T,00—7,45
Siano prasowane . . 4 .* . ■ . • . 7,80—8.00
Notowania! ziemiopłodów w  Berlinie
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 10CÓ kg. 

inne za 100 kg. z dnia 10. II. 1931.
żyto od stacji załad.......................157,00—158,00
jęczmień browarowy . . . . . .  204.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00—204.00 
owies . . . . . . . . . . . .  .137.00-146,00
kukurydza rum. wagon Berlin .

64— 74 
50— 56

mąka pszenna . ..........................  30.75— 37,50
mąka żytnia . . . . . . . . . .  23.50— 26,50
otręby pszenne . . . . . . . .  11,08— 12,25
otręby żytnie . . . . . . . . .  9,50— 10,00
groch Wiktoria . . . . . . . . .  21,00— 26.00
groch drobny, jadalny . . . . .  32.00— 24,00
groch pastewny . . . . . . . .  19,00— 21,00
peluszka 22,50— 25,00
bób . . . . « • » • • « • ' • • •  17,CO— 19,Ot
wytłoki suche . . . . . . . . .  6.50— 6,80
wytłoki soya . . . . . . . . . .  12,80— 13,50
płatki ziemniaczane . . . . . .  15,80— 16,50
ziemniaki jadalne białe . , . .  1.00— 1.25

Przebieg targu spokojny-

Poznańska giełda bydlęca.
z dnia 10. II. 1931 r.

WOŁY.
zł.

a) pełno-mięsiste wytucz. nie optzęg. oQ—104
b mięsistetuczone młode do 3 lat . . 78— 88
c) mięsiste tuczone starsze . . . 

d) mięsiste miernie odżywione .
BUHAJE

a) wytuczone pełno-mięsiste . . . .  82— "
b) tuczone mięsiste . . . . .  . . . 70— 80
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 62— 66
d) miernie odżywione  .................. 50— 60

KROWY. .
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . .  98—UHł
b) tuczone mięsiste . . . . . . . .  78— 88
c) nie tuczone, dobrze odżywione . 60— 70
dl miernie odżywione...................... 40— 5®

JAŁOWICE.
a) wytuczone, peino mięsiste . . . .  90—100
b) wytuczync mięsiste . . . . . . . 80-
c) nie wytuczne, dobrze odżyione .
d) miernie odżywione..................

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżyw ione......................  50— 56
b) miernie odżywione . . . . . . .  40— 50

CIELĘTA. 11A
a) najprzedniejsze wytuczone . . . .  HO—IW
b) tuczone . . . . . . . . . . . .  94' 144
c) dobrze odżywione . . . . . . .  84— 90
d) miernie odżywione . . . . . . .  70— 80

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta 

i młodsze skopy . . . . . • • •
b) wytuczone starsze skopy i maciorki 110—13» 
ej dobrze odżywione . . . . . . .
d) miernie odżywione . . . . . . .  90—186

ŚWINIE ; „ M
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej wagi  .......................... 118—124
b) pełno mięsizte 100 do 120 kg . 110—116
c) mięsiste 80 do 100 kg. . . . . .  100—108
d) mięsite poonadSO kg. . . • • « .  90— 96
ej maciory i późne kastraty . . . . 100-110 
f) świnie bekonow e..........................90—10«

88
66-  76
5 0 - 56

ŚWIATOWID NIEWOLNICA MIĘCIA aS L ilSSJ!; BORYSA
Fascynujący dramat erotycznossalonowy reżyserji GEORGA 

FITZMAURICE.A. W rolach głównych: 
przepiękna BILLIE DOVE i męski BEN LYON. 
Bogata wystawa! Pałace, uczty, knajpy paryskie! 

P o n a d t o :  n a d p r o g r a m

» * » *  s d n i

n a s t ę p n e  f

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 12 lutego o 11 sprzedaję u spęd. Sądeckiego 

nraymusowym przetargiem za gotówkę: 166 par buci­
ków męskich i damskich, lustro, mandolinę, krzesła.

Bartkowiak, komornik sądowy. 6531

O I W I E K O W C  Genialne arcydzieło
------ «CI INO -  -

O z iC  i  d n i  
n a s i e p n e ?

śpiewno * dźwiękowe pełne nieopiMMfto 
czaru i piękna

„Fiole Słoneczko“
Dramat tęsknoty i szczęścia w iz aktach ,

W rolach głównych ulubieńcy publiczności:
J a n c t  O a p n o r  I  C h a r l e s  f a r r e l l  

C m u  m i e j s c  z n i ż o n e  d o  n o r m a i n n c l t  f

Firma fabryka maszyn A. Horetmanm, Spółka z 
ogr. poręką w Starogardzie podała wniosek o odro­
czenie wypłat. Celem rozpatrzenia tego wniosku wy­
znacza się po myśli art. 4 ust. z dnia 6 marca 1928 r. 
termin na dzień 7 marca 1931 r. godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim, pokój 15 z tern, że w terminie tym mogą 
stanąć wierzyciele celem udzielenia wyjaśnienia.

Starogard, dnia 6 lutego 1931 r. 65?9
2 N 1/31 Sąd Grodzki

Licyiocia publiczna.
W sobotę, dnia 28 lutego 1931 r. o godzi* 

nic 11 przed południem odbędzie się łicyta* 
ej a publiczna następujących materiałów 
nawierzchni loco składnica nu stacji Kahl* 
budę przy ładowni najwięcej dającemu za 
gotówkę:

J pojedynczy rozjazd prawy typu 6 d 
1:9,1 pojedynczy rozjazd lewy typu 6 d 
1:9,5992 ton szyn typu 6 dla ca 90 m. b. toru, 
29 szt. łapek typu 6,40 szt. łubków typu 6, 
202 szt. otwartych podkładek 29 szt. płyt 
hakowych t. 6, 66 szt. śrub łubkowych t. 6, 
590 szt. wkrętów 120 mm, 142 szt. wkrętów 
150 mm, 2 wykolejnice z zamkami, 12.620 
m* podrozjczelnie sosnowych i 0,8 m3 matę* 
rjału drzewnego.

Materjaly nadają się do budowy bocz* 
nic. Najniższa cena sprzedaży winna wy* 
nosić guld. gdańskich 3500.

Materjały mogą być oglądane 1 godz. 
przed rozpoczęciem przetargu na miejscu. 
Zarząd kolejowy zastrzega sobie prawo wol* 
nego wyboru oferenta. (96

Gdańsk, dnia 28 stycznia 1931 r..
O d d z i a ł  O r o $ o « n  G d a A i h .

Licyiacfa drzewa.
W czw artek, d n ia  19  lu ie io  b. r.

o godz. 10-tej odbędzie się w leśniczówce 
R u d n i k

sprzedaż drzewa uźufkowe-
do, opalow ego i drągów.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego 
przetargu za natychmiastową gotówką. 

Grudziądz, dnia 4. 11. 1931 r.
P l a ć ł s f r a *

Zarząd Lasów Miejskich 
(—) Dr. Urbański.

futra
oraż wszelkie prace kuśnier* 
skie najsolidniej wykonuje 
popularny w Bydgoszczy 

fachowiec
S t a n i s ł a w  R u d a k

Dworcowa 64. 6312

Uchwala. Na wniosek Firmy F. Kujawski, fabryka 
maszyn, armatur, odlewnia t»laza i metali właśc. Franc. 
Kujawski w Toruniu ul. Grudziądzka 31 udziela 9ię 
dłużniczce odroczenia wypłat na 3 miesiące t. j. do 
dnia 30 kwietnia 1931 r.. Zarazem mianuje się nadzorcą 
sądowym nad „przedsiębiorstwem dhiżniczki Stanisława 
Nożyńskiego w Toruniu, 6532

Toruń, eb:.i 31 stycznia 1931 '
6 N. 32/30. Sąd Grodzki.

fiiiimt Kuiottircm„rairaozA“
długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą o d m ł a d z a  
usuwa z m a r s z c z b i ,
pryszcze, wągry, pot i t. d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy byd* 
goskicj. 4242

E B  LE
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
B . S e r o c k a ,  Toruń 
uL św. Ducha 12. 3697

fortepian
na sprzedaż ul. Szczytna 
20, I. piętro. «S30

O d  1 6  l u t e g o

Szkoła sztuk 
pięknych

k u r s  w £ e c z o r n u
rysunków z natury, do* 
kształcający dla zaawanso* 
wanych w malarstwie, mo* 
del dla pp. artyst.: mała* 
rzy, rzeźbiarzy, poradnia w 
sztuce dekoracyjnej i arty* 
stycznym przemyśle! Kie* 
ruje Pan Ignacy Mazurek, 
artysta malarz z Krakowa. 
\Vpisy r2—1 w południe.

Ż e g l a r s k a  2 2 .  BI.

Kiełbasy
m a ł o p o l s k i e

pierwszorzędnej jakości 
wysyła «,. P A T  A l  Ą,

eksport wędlin SANOK 
Małopolska. 6293

liny stalowe
‘ konopne poleca dla wszy* 
stkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu* 

' awa. 6297

Kandydatów na szoferów
przyjmuje każdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
» przy najkrótszym czasie nauki

Szkota  Szo fe rów
Grudziądz

l(X)0î ;;=raodWvUpoZuy: Franc. Lipińskiego.
kończeniu kursu na klerów- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94 
ców samochodowych. - - - 391J  (naprzeciw Gazowni).

BIURA
Powiatowego 1 M iejskiego sekretariatu

.  .  i
(B.B.W.R.)

mieszczą sio przy ul. Bydgoskiej 33 II p.
toloł. 408. 6473

Godziny urzędowe od 16—20.
Kierownik Sekretariatu przyjmuje od 16—18. 

Porad prawnych dla członków udziela się od 16—18

Osiedliłem się jako
oku lista
Dr. o. Schöpfer
6 d a A $ k ,  Stadtgraben nr. 8, 
(przy głównym dworcu).

Dopuszczony do urzędów dobro* 
czynnych ¡ kupieckich kas chorych 
Tel. 28886 — Ordynuje od godz. to— 1 i od g. 3—4-

elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie 

mód
„Kresowianka"

Wykonuje suknie, kostiumy 
i okrycia damskie, ¿urnale 
paryskie. Strussowa JęCz-i 
mienna 16- I ciętro 61721

| x x xxxxxxxxxxxxx ij
Pilum ns: kiiili uiplm i' sklil «1 is:)slkii

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE 
F*a,JUU. M USO LFF

Tow. z ogr poręką
uj. Gdańska 6 BYDG O SZCZ Tsl. 26 i 1650

^ 6040 ^
! X X X X X X X X X X X X X X X » X

TANI TYDZIEŃ 
i B IE L IZ N Y
Ffaitfeczlci
damskie płócienne od 1.90 *ł 

„ trykotowe „  o.9S 
,. jedwabne „ 3.75 „ 

dziewczęce trykot „ 0.70 „

B. WILANOWSKI
3D ul. Zuglarska M

W środę, dnia 11 b*t, 
o godz, 20»tej
Wesele

w H ollgw oöd
Operetka w 3 akt. z piołoi 

giem O. Straoss*

Repertuar
TeatruToruñsklego

czwartek, dnia n  lwa. 
o godz, 3o«ej 

występ gościnny i 
JERZEGO MARKA | 

(bohatera polskiego filmuj 
w komedja.
X. Y . Ł

(Karuzela miłości)

W piątek, dnia 13 bm. 
teatr nieczynny

*

W, sobotę, dnia 14 bm.
o godz. i6*ej 

Przedstawienie dła mio« 
dzieży szkolnej

..Romeo i Jal|a ‘
Tragedia w 5 akt (31 obr). 

W. Szekspira.
Geny najniższe.

W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 20:ej 

Premjera 
. Y ar«*

t s a  A K l r w a d a
Operetka w 3 akt W. 

Jącoby‘ego.

«
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1 0 CZWARTEK, DNIA 12 LUTEGO 1931 R.

Z ostafniet cfutili
Tragiczna mowa (uriiusa

lâ la ln s i rz€C*nwislości isie sdloSâly nslffftić ï€i©i’ycziac zwffoMy
Berlin, 11. 2. (PAT) Minister Curtius wys 

głosił w Reichstagu dłuższe expose, poświęco* 
ne w głównej mierze obronie stanowiska dele: 
gecji niemieckiej na ostatniej sesji Rady Ligi.

Specjajnie szeroko rozwodził się Curtius 
nad wynikiem obrad w sprawie mniejszości 
niemieckiej w Polsce. „Był to pierwszy wys 
padek — oświadczył minister — że mocarstwo, 
będące członkiem Rady Ligi, zrobiło użytek 
z prawa zwrócenia uwagi Rady na naruszenie 
postanowień o ochronie mniejszości. Akty te-- 
roru nabrały specjalnego charakteru wskutek 
tolerowania i popierania ich przez czynniki 
urzędowe polskie. Całokształt spraw po żakom 
czeniu obrad był tak jasny, że dalsze przęsłu: 
chanie przewodniczącego komisji mniejszości 
górnośląskiej lub też powołanie komisji ankie* 
towej okazało się już zbyteczne. Na podsta* 
wie przedłożenia naszego — mówił dalej minis 
ater Curtius — Rada powzięła niezwłoczną 
decyzję. Rada Ligi Narodów w uchwale swe 
nie mogła wyciągną* z pozbawienia praw wys 
borców konsekwencji, polegającej na uznaniu 
wyborów za nieważne. Mniejszość górnośląska 
.wyraźnie oświadczyła, że w sprawie pozbawies 
nia jej praw wyborczych zastrzega sobie na 
później wniesienie odrębnej skargi do Rady 
ŁłgŁ Dla mniejszości niemieckiej w Poznań= 
•Hem I Pomorzu uchwaliła Rada pozostawić 
tea sam sposób postępowania. Uchwala w 
tych warunkach ogranicza się zatem do zwrócę 
aia uwagi na stronę polityczną pozbawienia 
praw wyborczych.

Następnie minister Curtius przystąpił do
wyliczania korzyści, jakie — zdaniem jego ■_
przyniósł stronie niemieckiej raport, przyjęty 

/ przez Radę.
Dalej, mówiąc o stosunkach niemieckosfrans 

,■ suskich, Curtius podkreślił, że sprawa współ: 
pracy między Niemcami i Francją jest jednym 

t * głównych zadań polityki Niemiec. Stosunki

„(Tajem nicza ro zm o w a
w  f t a n d t e l & i i . . "

Rod tym tytułem wczorajszy „Ilustro­
wany Kurier Codzienny" krakowski żarnie 
Ócił pocieszną opowieść o jakimś ks. Błot- 
nickim ze Lwowa, który podczas rozmowy 
z# swym przyjaciółmi partyjnymi, w miejscu 
publicznem, miał jakoby proponować za­
kład o 1000 zł, że Marszałek Piłsudski nie 
powróci już nigdy z  Madery do Polski.

Pomijając śmieszność rozdymania gle- 
dzenia prowincjonalnego polityka do roz­
miarów sensacji, podkreślić należy szkodli­
wość powtarzania tego rodzaju bredni, któ­
re przecież puszczane są celowo przez róź- 
oych komiwojażerów partyjnych.

Wiadomo przecież, że opozycja broni 
się, jak może, nawet przed myślą o tej smu­
tnej chwili dla nich, gdy Marszałek ponow­
nie ujmie ster Państwa. Sugestjonują tedy 
siebie j bliźnich, że ta chwila może wcale 
nie nastąpić. Odstraszają trapiącą ich 
zmorę przepowiedniami i przeczuciami spe­
cjalnie „uduchowionych" jednostek ze swe­
go grona, popierając owe upragnione mira­
że wysoką stawką aż ...1000 zł,

A wszystko to czynione jest w celu de­
nerwowania i dezorientowania społeczeń­
stwa, przemęczonego kryzysem gospodar­
czym i zatruwanego systematycznie defe- 
tyzmem partyjników.

Nie trzeba im więc w tem „zbożnem” 
dziele pomagać-

niemieckósfrancuskie w ostatnich miesiącach 
uległy wprawdzie pewnemu pogorszeniu, je: 
dnakże stan ten da się przezwyciężyć.

W sprawie reparacji minister przypomniał, 
że Niemcy nie zagwarantowały nigdy wykonał 
ności planu Younga. Rząd Rzeszy zobowiązał 
się nic dopuścić do tego, ażeby ciężary repara: 
cyjne spłacone być miały kosztem egzystencji 
narodu niemieckiego.

Wkońcu minister Curtius zwrócił się prze= 
ciwko żądaniom nacjonalistów, domagających 
się wystąpienia Niemiec z Ligi Narodów. Mów

ca zapytał, czy Niemcy, nie będąc członkiem 
Ligi, mogłyby lepiej i skuteczniej prowadzić 
swą akcję w sprawie ochrony mniejszości, au: 
tonomji Kłajpedy, sprawy Gdańska, zwrotu 
zagłębia Saary, przedewszystkiem zaś rozbro: 
jenia i bezpieczeństwa, a nawet w sprawach, 
związanych z rewizją wschodnich granic Nie: 
mieć? Taki demonstracyjny gest nie dałby 
Niemcom nic, natomiast posłużyłby jako broń 
tym elementom zagranicznym, które niezbyt 
przyjaźnie odnoszą się do państwa niemiec: 
kiego.

Walka 2 Bogiem w Sowietach
przijbiera formy. osfreg© obiadu

Moskwa, 11. 2. (PAT.). Kolegjum ludowe 
go komisariatu oświatowego specjalnie zajmo­
wało się kwestją antyreligijnej propagandy 
wśród dzieci i dorastającej młodzieży. Kole- 
gjum stwierdziło, żc propaganda tego rodzaju 
w ostatnich czasach znacznie osłabła, i wydało 
wszystkim krajowym i okręgowym instytutom

oświatowym polecenie, aby zwróciły specjalnie 
uwagę na wzmocnienie antyreligijnego wycho­
wania młodzieży, mobilizując w tym kierunku 
siły nauczycielskie. Kolegjum uważa, że za­
niechanie propagandy antyreligijnej jest obec- 
uie najwigkszem niebezpieczeństwem.

:

Odwieczna w alka polsko-niemiecka
w oświetleniu angielskie! opinii

Na półkach księgarskich Londynu zjawi­
ła się v dniu dzisiejszym książka wybitne­
go publicysty angielskiego Augura, p. t,: 
„A bulwark oi democracy”, stanowiąca 
znakomitą analizę historyczno-polityczną 
walki ludu polskiego w Poznańskiem i na 
Pomorzu przez szereg wieków z pruskim 
„Drang nach Osten“, oraz obrony ziemi pol­
skiej przed akcją germanizacji. Książka 
zawiera cenne mapy, wykazujące stałą 
przewagę elementu polskiego na tych zie­

miach. • Jednym z najciekawszych przy­
czynków są zamieszczone w książce ioto- 
grafje, odezwy mobilizacyjnej komendy 
okręgu w Toruniu w r. 1914 oraz ogłosze­
nia stanu oblężenia 17-go korpusu armji 
niemieckiej w Gdańsku pod dowództwem 
Mackensena. Obydwa te dokumenty są 
zredagowane w języku polskim, co najwy­
mowniej dowodzi, iż sztab niemiecki uzna­
wał polskość Pomorza.

Nowu wynalaich Plarconi’ego

N agły  zgon
d cim id lta iza  parusbiego  

p rzn ^ cicla  Pofshi
Paryż, 10. 2. (PAT.). Zmarł tu nagle na uli­

cy znany dziennikarz Wiktor Snęli, długoletni
współpracownik dziennika „L'Oeuvre“, gdzie 
zamieszczał bardzo cenne artykuły o polityce 
międzynarodowej. Doskonale obznajmiouy ze 
sprawami Polski pisywał o niej, zachowując zaw­
sze względom Polski stanowisko objektywne, na­
cechowano życzliwością. — Oprócz dziennika 
„L‘Oeuvre“ był on stałym współpracownikiem 
redakcyjnym kilku pism genewskich, do k tó r y c h  
pisywał, poruszając niejednokrotnie sprawy pol­
skie, traktowane przez niego w najbardziej życz 
li wy dla nas sposób.

ïragicznc zderzenie 
sam olotów

na wysohoSel flOOO mctrńw
Rzym, 11. 2. (Pat). Dwa samoloty myśliw­

skie z grupy, należącej do wojsk lądowych w 
Ciampino pod Rzymem zderzyły się podczas 
lotu na wysokości 1000 metrów. Pomimo ucz 
kodzenia samolotu pilot por Mariani wylądo­
wał szczęśliwie, podczas gdy pilot 6ierż, Ma* 
strantono spadł i zabił się na miejscu.

Cítta del Vaticano, 11. 2. (Pat). Senator 
Wilhelm Marconi dokonał eksperymentu w cen­
trali radiostacji watykańskiej e aparatem sy­
stemu Duplex, dzięki któremu posługiwać 6ię 
można systemem komunikacji radiotelegraficz­
nej w taki sposób, jak aparatem telelonicznym. 
Eksperyment ten udał się w zupełności. Mar-

coni rozmawiał ze stacjami w Anglji i w Sta­
nach Zjednoczonych. Aparat Duplex jest wier­
ną kopją jedynego dotychczas egzemplarza, 
znajdującego się na jachcie „Electra“, wynale­
zionego niedawno przez znakomitego radjogra- 
fa włoskiego.

Po śmierci Tiifonicgo
Przed kilku dniami zmarł wielki mąż stanu 

Italji Tittoni — przeżywszy lat S3.
Długie bardzo lata piastował kierownicze 

stanowisko w historji swojej ojczyzny,
W latach 90 należał do tych polityków, 

którzy pragnęli zlikwidować wojnę celną s 
Francją i dążyć do porozumienia. Jako poseł 
włoski w Paryżu, a potem minister spraw za­
granicznych prowadził politykę pojednawczą, 
zaprzyjaźniony był z Izwolskim i francuskimi 
mężami stanu.

Jeszcze w czasie wojuy wydał dzieło, w któ- 
rcm odpowiedzialność za katastrofę światową 
składa w pełni na mocarstwa centralne. Po 
objęciu władzy przez Mussoliuiego, Tittoni 
wspiera swenii radami politykę zagraniczną fa­
szyzmu, nastawioną przeciw Francji. Jego jest 
zasługą, że polityka śródziemnomorska Italji 
nic doprowadziła do ostrego konfliktu.

Tittoni był nietylko wielkim dyplomatą 
lecz i znakomitym znawcą międzynarodowych 
stosunków prawniczych. Udzielał rad Musso 
linieniu. Był to człowiek ę wysokiej kulturzi 

prawdziwy arystokrata.

Endecko-socfalitffjczne dgwersfr
w Selmie

podczas drugiego czgiania budżdu
(z) Warszawa, 11. 2. (Tcl. wł.). Wczoraj­

sze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się dopiero 
o godzinie 1-szej w południe ze względu na 
długie, do późnej nocy trwające obrady dnia 
poprzedniego.

Przez cały dzień wczorajszy* przedyskuto­
wano dalsze poszczególne budżety, m. iu. bud- 
żęty ministerstw oświaty* i skarbu.

Przy omawianiu budżetu ministerstwa o-

światy zabrał głos min. Czerwiński, który po­
lemizując z mówcami opozycji wskazał, że gdy­
by* słuchał wszystkich rad, jakie zostały mu 
podane z różnych stron, to w szkolnictwie 
utworzyłby się niemożliwy chaos. Minister­
stwo musi iść drogą, wytyczną przez program 
w ramach możliwości finansowych. Minister 
przyznaje, żc obecny budżet został bardzo 
skurczony ze względów oszczędnościowych.

25 slopn l m ro z u  
na Wileńszczyźnie

Z Wilna donoszą, iż cała rzeka Wilja jest 
Skuta lodem, aż do skrętu za kordon granicy 
Jtcwskioj. Lód na Wilji jest bardzo gruby, 
tak, żc bc/  obawy można przejeżdżać końmi. 
Do wstrzymania rzeki przyczynił się 25 st. 
mróz, który panuje na Wileńszczyźnie cd paru 
dni.

Z sejm om ! kom isu budżetowe!
Warszawa, 11, 2, (Pat). Sejmowa komisja 

budżetowa rozpatrywała wczoraj projekt usta­
wy o poborze 10 proc. dodatku do niektórych 
podatków i opłat stemplowych. Sprawozdaw­
ca wicemar6z. Polakiewicz zatrzymał się dłużej 
nad tą częścią projektu, który mówi o ustano­
wieniu 10 proc, dodatku do podatku dochodowe 
go od uposażeń służbowych. Rząd wyraźnie 
stwierdził, że uważa obcięcie uposażeń urzęd­
niczych o 15 proc. jako ułtima ratio i dlatego 
stara się wprowadzić pewne zmniejszenie upo­
sażeń celem uniknięcia zastosowania tego osta­
tecznego środka. Urzędnicy państwowi wobec 
zniżki cen są dziś do pewnego stopnia lepiej 

sytuowani.

W dyskusji p, wiceminister Grodyński wy 
jaśnił, że wprowadzenie 10 procentowego dodat­
ku do podatku od uposażeń dla 670.000 ludzi 
da około 9 miljonów z! skarbowi państwa.

Sprawozdawca w końcowem swem przemó­
wieniu podkreślił, że BBWR. odnosi się z naj­
wyższą ostrożnością i troską w stosunku do 
rzesz urzędniczych, wobec jednak dzisiejsze' 
sytuacji stanąć musi na stanowisku że i urzęd­
nicy muszą uczestniczyć w wielkich trudnoś­
ciach gospodarczych, albowiem ich sytuacja 
uległa poprawie.

W głosowaniu komisja przyjęła w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy w brzmieniu 
rządowem.

Następnie opozycja '  ̂ zystała z krótkiej 
chwili, aby zaatakować ¿'mes usta pos. Nowo­
dworskiego z Klubu Naród, ministra sprawie* 
diiwości w związku z wniesionym przed kilki 
dniami wnioskiem nagłym wszystkich klubów 
opozycyjnych w sprawie toczącego się w War­
szawie procesu przeciw członkom Centrolewu 
i roli prezesa trybunału Neumanna. P. Nowo­
dworski w dłuższem przemówieniu wskazał na 
konieczność poddania rewizji pewnych przepi­
sów właśnie na tle toczącego się procesu.

W głosowaniu wniosek nagły stronnictw 
Opozycyjnych upacłł większością głosów klubu 
B. B.

Wreszcie zabrał głos jeszcze raz minister 
skarbu Matuszewski, który jako kierownik mi 
nisterstwa skarbu przemawiał podczas dysku 
sji na temat zadań i działalności ministerstwa 
Jest to już ostatnie ministerstwo, które zo 
stało załatwione przez Sejm w drugiem czy 
taniu.

W ten sposób dyskusja i praca Sejmu nad 
budżetem została wyczerpana, z tem, że dziś 
Sejm przystąpi do trzeciego czytania budżetu 
i ostatecznego głosowania. Podczas trzeciego 
czytania budżetu spodziewane jest przemówie­
nie prcmjera Sławka.
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